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Wniosek szkolny księcia 
Liechtensteina.

i i .
Druga część wniosku ks. Liechtensteina, po

czynająca się od art. II, obejmuje to wszystko, 
co' do sposobu wykonania zasad w art. I  wyra
żonych się odnosi.

Art, II przeto orzeka śe z przestrzeganiem 'o* 
'vych zasad , zastrzega się u s t a w o d  a w s t w u  
k r n j o iv e m u wydanie ustaw, zmierzających ») 
dc zakładania, utrzymania, urządzenia- kierowni
ctwa i nadzoru publicznych szkół ludowych i se- 
minaryów nauczycielskich , jak również do ure
gulowania ich stosunków między - wyznanio
wych   b) do uregulowania prawnych stosun
ków osób stanu nauczycielskiego — c) do usta
lenia potrzebnych na cele szkolnictwa ludowego, 
a więc takie  na naukę religii, wydatków i spo
sobu ich pokrycia — d) do ułożenia przepisów
0 prywatnych szkołach ludowych i prywatnych 
seminaryach nauczycielskich. Art. I I I  zgodnie 
z ubowązująceini ustawami państwowemi (/« 25 
maja 1868 \ z 14 kwietnia 1869) orzeka, iż re- 
gulatyw galicyjskiej Rady szkolnej krajowej z 25 
czerwcu 18G7 pozostaje nienaruszonym — i do
daje (czego w dawnych ustawach nie było), że 
zmiaua regulatywu tego tylko przez Sejm uchwa
loną być może. Artykuły IV, V i VI są natury 
formalnej, orzekają o terminie wejścia w życie 
ustawy, znoszą dawne ustawy i rozporządzenia
* poruczają wreszcie wykonanie tej ustawy mini
strowi oświaty.

Z tego streszczenie widocznem je s t ,  jak bez
podstawną jest legenda, która niewiadomo zkąd 
powstała, że wniosek ks. Liechtensteina wyłącza 
Galicyę i nadaje jej jakieś odrębne stanowisko, 
jakiego doiąd nie miała. Legenda ta urosła w 
biurach redakcyjnych dzienników wiedeńskich, 
a utworzono ją  widocznie tylko w tym celu, że
by potem można pisać, iż Polacy za tę cenę go
towi są popierać wniosek kB. Liechtensteina. 
Tymczasem projekt ten nie stwarza dla Galicyi 
żadnego nowego wyjątku, wszystko, co w pro
jekcie tym jest esencyonalne, t. j. art. I z jego 
dziewięciu p a ia g ra b in i , stosuje się do (jahiyi 
*k- esino iak do wszystkich innych prowincyj 
p. ństwa, zaś utrzymanie w mo«y regulatywu Ba
dy szkoluej kraiowej nie jest niczem nowem. 
było ono bowiem już zawarte w dwóch ustawach 
państwowych Nowy jest tylko doĄąjflfcj że zmia- 
na regulatywu tego tylko przez Sejm HchwQloną 
być może — dodatek, który o tyle ma pewną 
dla kraju wartość, iż raz już zmieniono regula- 
tyw bez uchwały Sejmie, coby przeto na przy- 
szłość nastąpić nie mogło ale z drugiej znów 
«tr uy traci na wartości przez to, że w tej for- 
tńie, jak go wnioskodawca ustylizował. nie m ógł
by być sankeyonowany, ponieważ zapomina o 
drogim czynniku ustawodawczym, o koronie, 
która ów rcgulatyw na prośbę Śejuiu wydała.

Wszakże projekt ks. Liechtensteina nie tylko 
że nie czyni żadnego wyjątku dla Galicyi , ale 
nawet znosi niektóre już dla kraju naszego po
czynione wyjątki. Wiadomo, że nowela z 2 maja 
L883 na wyjątki pewne dla Galicyi zezwoliła.
1 tak: ustawodawstwo nasze nie jest krepowane 
przepisami ustawy państwowej co do ilości lat 
nauk. w szkole ludowej; projekt ks. Liecht-n- 
.steina oznacza tę ilość lat, bez wyjątku dla Ga-

licyi. Nowela ta orzekła . iż w Galicyi nie obo
wiązuje przepis drugiego ustępu §. 4 8 ,  w któ
rym orzeczono, iż kierown:k szkoły ma być tego 
samego wyznania co większość dzieci — projekt 
ks. Liechtensteina odnosi to postanowienie juz 
nie tylko do kierownika, ale do wszystkich nau
czycieli , zaostrza to dalej tern , iż nie mówi o 
większości dzieci, ale o dzieciach w ngób' —  wy
jątku jednak dla Galicyi nie czyni. Tak więc w 
dwóch ważnych punktach, w  których UBtawo- 
dawstwo krajowe galicyjskie nie było krepowane 
przez ustawę państwową, projekt ks. Liechten- 
sfenra je krępuje, i dawne dla kraju naszego po
czynione wyjątki znosi. Tak wygląda w świetle 
nrawdy owa legenda, iż projekt ten daje krajowi 
naszemu wyjątkowe stanowisko,

Że on jest bardziej autonomiczny niż obowią
zująca ustawa — zaprzeczyć trudno. Dość powie
dzieć, że ustawa państwowa obejmuje 75 para
grafów, gdy „zasady" Liechtensteina mieszczą 
się całkowicie w dziewięciu —  oczywiście przeto 
zostawia on znacznie szersze niż obowiązująca u- 
Biawa pole dla ustawodawstwa krajowego, daje 
mu znacznie więcej szczegółów do unormowa
nia. Jes t  więc projokt bardziej autonomiczny, niż 
ustawa — zwłaszcza pod tym względem, iż daje 
krajom całe ustawodawstwo o seminaryach nau
czycielskich, które dotąd podlegały ustawodaw
stwu centralnemu.

A jednak — mimo tego autonomicznego cha
rakteru projektu, nie moglibyśmy się za nim o- 
świadczyć, nie przypuszczamy też, żeby Kolo 
polskie poszło na tę wędkę autonomiczną i pro
jektowi temu do zwycięstwa dopomogło. S fawia 
011 bowiem całe ustawodawstwo szkolne na g run
cie niezdrowym, niezgodnym z tradycyą naszego 
szkolnictwa od czasów wiekopomnej komisyi e- 
dukacyjnej, niezgodnym także z piękną tradycyą 
Sejmu galicyjskiego z tych czasów, kiedy po po
gromie r. 1864 — Sejm z prawdz-wie świętym 
zapałem przystąpił do reformy szkół ki ajowych, 
kładł podwaliny przyszłego ustawodawstwa szkol
nego, i — śmiało rzec można, a udowodnić to 
łatwo: świecił przykładam całemu państwu. Na 
gruncie niezdrowym, na gruncie z tradycyą na
rodową niezgodnym, nawet najszersza autonomia 
nic nie zbuduje. Gdy z a s a d y  błędne — naj 
lepsza wola i na,większa umiejętność ustaworlw- 
i ów krajowych autonomicznych, nie zdoła z tych 
błędny* b zasad wysnuć dobrych ustaw

To też jeżeli kiedy, to przy sposobności wnio
sku Liechtensteina dobywa się z piersi wołanie: 
d a j c i e  n a m  c a ł k o w i t ą ,  p e ł n ą ,  n i c z e m  
n i e  k r ę p o w a n ą  a u t o n o m i ę  u s t a w o 
d a w c z ą  i a d m i n i s t r a c y j n ą  w z a k r e s i e  
s z k ó ł  l u d o w y c h !

Pisali dla nas centraliści ustawy szkolne — 
okazało się, że złe są. bo w bardzo wielu szcze
gółach potrzebom i stosunkom kraju naszego 
nieodpowiednie (np. szkoły wydziałowe — se- 
minarya nauczycielskie itp.) I  po latach musiało 
przyjść do tego, że dla nas pewne wyjątki przy
znać musiano, bo nam w przykrojonej dla nas 
szacie wiedeńskiej było i dzisiaj pómirno owych 
nielicznych wyjątków, jest jeszcze za ciasuo. P i 
sze teraz ustawę szkolną n ie-central.? ta . piseł 
należący d.> stronnictwa do którego i nasi po
słowie polscy przez swoje Koło się przyłączyli — 
i stwarza znowu ustawę, dla naszego kraju n ie
zdrową.

Stosunki kraju naszego nie znoezą szkoły bez
wyznaniowej — ale też i nie znoszą szkoły wy

znaniowej w tem znaczeniu, jak .ją chce mieć ks. 
Liechtenstein. Szkoła wyznaniowa u nas — to 
znowu ua długie lata o droczenie procesu asymi- 
tacyi żydów, którego dzielnym czynnikiem staną 
się tysiąre dzieci, zwłaszcza dziewcząt żydow
skich, uczęszczających obecnie do szkół powszech
nych, szczególuicj po miasta"h. Szkoła wyzna
niowa n nas to znowu dalsze rozdzielanie ludno
ści, należącej do dwóch hratnłch obrządków, a 
żyjącej wspólnie na tej ziemi. Bo kto powie a, 
musi b powiedziać —  kto dziś powie „wyzna
nie," musi koniecznie jutro powiedzieć „obrzą
dek" — kto oddaje u nas szkołę pod przeważny 
wpływ i nadzór kościoła, ten ją  w naszym kraju 
rozdziela z konieczności na rzymsku-katolieką i 
grecko-katolicką i wytwarza co do tego nadzoru! 
i wpływu rywalizaeyę cerkwi % kościołem — kto 
u nas powiada, że nauczyciel musi być tego sa
mego wyznama co dzieci, ten podnosi kwestyę, 
czy nauczyciel gr. kat może uczyć, w szkol-,, w 
której dziatwa jest przeważnie rz.-kat. i odwro
tnie Więc —̂ pomijając nawet swestyę § 1-go 
projektu, który niewątpliwie obniża puziom i 
ścieśnia zakres nauki — pomijając wyrzucenie 
z planu szkolnego rzeczy tak arcyważnej jak ry
sunki albo gimnastyka, tak koniecznej w każdej 
szkole ludowej, a tem bardziej w . naszym kraju,
0 tak uędsnyth stosunkach sanitarnych -  jest 
wmosek ks. Liechtensteina u nas niemożliwy.

\  jest toż samo postawienie jego wielce szko
dliwi m Proenosi on bowiem da naszego kraju 
walkę, która u nas sztucznie wywołać można, 
ale tjlko sztucznie, w-.lkę, dla kraju szkodliwą 
jego naturze, usposobieniu i stosunkom nie od
powiadającą.

Galicya p i e r w s z a ,  stojąc na tradyeyi komi
syi edukacyjnej, dała hasło do takiego spraw 
szkolnych ułożenia, że wpły w< m na szkołę po
dzieliły się po równych częściach: r o d z i n a ,  tj. 
społeczeństwo samo ( k r a j , powiat, gmina) — 
k o ś c i ó ł  — i s z k o ł a  jako reprezentantka n au • 
ki, wszystko pod zwierzchniczym nadzorem p ań 
stwa, niestety o tyle wadliwym, że zanadto cen
tralistycznym. I wszystkie strony na ten podział 
się z g o d z i ł y ,  i z wyjątkiem krótkiego czasu 
roku lub dwóch lat, kiedy konsystorze się opie
rały, nastąpiło zupełnie z g o d n e  ułożenie tych 
spr r. P u ch o 1’ ieństwo a w i ł i  p o ż ą d a  wię
kszego wpływu na s.koły, bo ten jaki ma, wy- 
gtan-za — społeczeństwo nie myśli o ogranicza
niu tego wpływu, d e  też ze swego ustępować 
nic myśli, bo zr-sztą świadbmem jest tego. ż» 
n irdy t .go  wpływu nie używało nn  s z k o d ę  
religijnego wychowania Tegoroczna dyskusya 
szkolna w Sejmie wykazała najdowodnięj, jak 
w s z y s t k i e  u nas odcienie opinii publicznej 
w tein się godzą, iż kierunek szkoły ludowej 
bezwyznaniowym być nie może, ale też jak soli
darnie odpierają przesadne żądania takich niepo
wołanych rycerzy, którzy —  lak posłowie Popiel
1 Stadnicki — torować chcieli w Sejmie drogę 
wnioskowi ks. Liechtensteina.

Niech więc dostojny książę organizuje sobie 
jak chce szkoły w Tyrolu lub Saleburgu —  na
sze ze swej opieki niech raczy wypuścić; niech 
iak mu się podoba walczy is  swyur rodakami 
odmiennych zapatrywań — ale ni ich tej walki 
nie przenosi do nas. bo n n«s do niej nie ma 
gruntu, nie ma i potrzeby. Żeby zaś nie powie
dziano, że gołosłowne stawiamy tv.ierdzenia — 
przystąpimy w następujących artykułach do fa
któw, stwierdzających nasze zdanie. Z przebiegu

spraw szkolnych w  Sejmie w chwili gdy się ro
dziła Rada szkolna krajowa a z nią i nowa szko
ła nasza, z głosów najpoważniejszych a z pewno
ścią nie bezwyznaniowych posłów, z książki, któ
ra tę całą akoyę poprzedziła i wpływ na nią 
przeważny wywarła — z tegorocznej wreszcie 
więc po 20  latach odbytej dyskusji sejmowej, 
przekonamy się, że dla walki, jaką wniosek ks. 
Liechtensteina wywołuje, w naszym kraju nie 
ma pola. i że a zastosowaniu do stosimków na
szych. wniosek ten jest tylko niepotrzebnem a 
izkmlliwem z a k ł  ó o e n i e m p o k o j u  i z g o d y .

Francuskie siły.

Odkąd na horyzoncie europejskim ukazało się 
„słońce wojenne," zajmują-się dzienniki wszel
kiego rodzaju oblii zaniem europejskich sił woj
skowych.

Podczas gdy Charles Dilke w sposób niemiło
sierny krytykuje stan armii angielskiej, odkrywa
jąc coraz to nowe wady i braki w systemie woj
skowym Wielkiej Brytanii, zwraca się uwaga 
Niemiec przedewszystkiem na Włochy i Frań 
cyę, które przy spodziewanem starciu ważną za
pewne odegrają role.

Świeżo, w czasopiśmie Unsere Zeit, rozwodzi 
się obszernie major Józef Schott nad reorgani- 
zacyą armii francuskiei, podając dość szczegółowe 
daty i porównywając siły Rzeczypospolitej z mili 
tarną potęgą cesarstwa Z rozprawy tej okazuje 
się najpierw, że działalność gen. Boulangera, jako 
ministra wojny, nie była tak bezowocną, jak 
pizeciwnicy jego twierdzili.

Wobec olbrzymich uzbrojeń niemieckich mu
siał naturalnie minister trancuski dążyć do po
większenia sił wojskowych Rzeczypospolitej i po
dług p'anu jaki sobie zakreślił, zamierzał pod
nieść stan pokojowy armii francuskiej do 600 0 0 0 . 
W tym celu wniósł on w maju r. 1886 w Izbie 
projekt do nowej ustawy wi.jskowej, który czę
ściowo 29 lipca 1887 został przyjęty.

Wskutek tego utworzono 2 nowe pułki drago 
nów i 2 strzeh/ów afrykańskich i tak powstała 
w a r in j  francuskiej 3 Jywizya jazdy; siła p ie
choty liniowej wzrosłji podobnie o J8  pułków pe 
3 bataliony. Dalsze reformy wojskowe gen. Bou
langera, dotyczące połączenia arlyleryi w a ło w e j 
z inzynieryą, przydzielenia ponfonierów do korpu
sów armii i przekształcenia trenów nie zostały, 
o ile się zdaje, wykonane. Za ministerstwa g e n .  
Ferrons w.e°zcie zaczęto tworzyć bataliony ( 1 2 ) 
strzelców alpeiskich po 1000  rndzi.

Do tego wszystkiego dodać trzeba jeszcze ar
mię kolonialną: afrykańską i tonkińską, a wtedy 
dopiero będziemy mieli właściwy ooraz s ił  fran
cuskich.

Porównywając teraz potęgę francuską z niemie
cką, dochodzi autor lo następujących wn os<ów:

Piechoty i strzelców liczy armia francuska 16 i  
pułki po 3 bataliony co, dodawszy 30 samomt 
ny h batalionów, stojących po za obrębem puł
ków. daje (w Europie) 516 b a t a l i o n ó w .

Niemcy natomiast mają i5  pułków po 4 ba
taliony, 151 pułków po 3 bataliony i 21 bata
lionów strzelców, °zyli razem 5-34 bataliony. — 
Wyższość niemieckiej potęgi wycosi przeło 18 
bat., jeżeli jednak zważy s ię , że Francuzi mogą 
użyć nadto 4 pułki żuawów i 4 pułki algierskich

tyralierów po 4 bat., więc przewaga jest  po stro
nie Rzeczypospolitej.

Za to pod wzglęaem k»waieryf nie dorównała 
Francya Niemcom. Przeciw 72 pułkom jazdy 
francuskiej może stanąć w razie wojny 83 pułk. 
niem., czyli o 105 szwadronów wiecej.

Artyleryi pogadają Francuzi (w Europie) 4 3 7  
bateryj a 12 w Algierze, Niemcy tylko 364 ba- 
teryj, czyli mniej o 510 armat,

Pontomerów i inżynieryi liczy armia francuska 
108 kompanij, niemiecka 79.

0  pospilitsm ruszeniu obudwu państw wyraża 
się autor z pewnym rodzajem niedowierzania i 
twierdzi, że pod tym względem ani Francya ani 
Niemcy wielkich rzeczy obiecywać sob e nie 
mogą z powodu różnorodnego materyalu, z jakie
go ta część wojska składać się będzie.

Zważywszy wszystkie okoliczności i podane 
wyżej liczby, m o/na przyroście, że oba mocar
stwa rozporządzają równemi siłami ns wypadek 
wojuy; dla Niemiec nie wystarcza jednak ten 
stosunek, bo państwo to musi być przygotowane 
na równoczesny najazd od wschodu i zachodu, 
z ezego wynikać musi logicznie dalszy nieustan
ny rozwój 1 powiększenie zbrojnej siły cesar
stwa. Widocznie więc obecne wnioski rządu nie
mieckiego w park trencie  są tylko jednym kro
kiem do wyzyskania wszelkich możliwych sił n a 
rodu, a bynajmniej nie zamknięciem budżetu wo
jennego lub ukończeniem militarnych środsów 
obronnych. Sytuacyę tę bez wyjścia stworzyły 
dwa wielkie błędy dziejowe: rozbiór Polski i za
bór Alzacyi i Lotaryngii, popełnione przez dwóch 
najznakomitszych pruskich statystów: Fryderyka 
II i ks. Bismarka.

A jeżeli dziś ta wzmianka u „trzeźwych poli
tyków wielkiego znaczenia nie ma, to przypo
mnieć się godzi, że niegdyś nad brzegami Bał
tyku istniało także państwo wzorowo zoiganizo- 
wane pod względem administracyjnym i wojsko
wym, że miało na zawołanie posiłki zbrojne z 
cał-j za-hodmej Europy i nieprzebrane skarby 
w zamku maluorskira złożone i że szerzyło za
bory swoje z równym cynizmem i bezwzględno
ścią, a jednak przyszła chwila, gdzie ta potęga 
wyzywająca wszystko i wszystkich upadla pod 
ciosami szabel polskich i toporów litewskich n* 
polu gruowaldzkiem.

Z e  Ś l ą s k a .

{Dom Narodowy w ( iesjzyme. „ M aciers szkolna“ 
dla księstwa Ciisnjńskicyo).

połowie stycznia b. r. odbyło ••£ w Cie
szynie walne /gromadzenie członków zawiąza
nego w lipeu r z Towarzystwa „Domu Naro
dowego." Przewodniczył zebraniu dr Andrzej 
Cinciała. Sprawozdanie zarządu 7’owarzystwa o d 
czytał sekretarz dr. Antoni Dybka. W kro.Ł.m 
czasie, bo *  przeciągu sześciu miesięcy do To
warzystwa przystąpiło przeszło stu członków, a 
kapitał as  nudowę Domu Narodowego przenosi 
już kwotę 4000 złr Zmarły w listopadzie r. p. 
w Odessie obywatel Ignacy EagieńsJti jest naj
większym dobrodziejem Towarzystwa. Z darów 
jego, złożonych z» życia i zapisanych w testa
mencie. posiada To*.arzy8>wo 3125 złr., resrta 
majątku zaś wynosi *.117 złr. —  r. em *łr. 
4.242.

W ładysław  Łuszczkiewicz.

Ijfflw mi\U  I M K
n n e*onych p rze z  są d  k o n k u rso w y .

(Ciąg dalszy.)

Projekt z godłem „ S z ó s t y " .  (M. kat. XIX)
Li sty pochwal ne  0trzvm«ł„ a I 

ezone w katalogu w , .* , ,
XIV i XIX. Zaczynamy przegî d od N j j j

Znawca sztuki bez poetycznego nastroju me 
rachujący się z troscią dzieła, któn, ocenić m a  . 
loprzestaje na obserwacyi zewuętrznego układu
i n i i ; ___   lałrt»rv i n 1*7.79 nn _ «

poprzestaje na obserwacyi zewuętrznego układu 
Lni| i mass, oraz faktury i przyzna najczęściej 
nagrodę dziełu najmniej mówiącemu, lu b wypo
wiadającemu co innego, jak zamierzało.

W sądzie nad projektami na pomnik Mickie- 
icza z tym czvnnikiem poetycznym i treścio

w sądzie nad pro)ektami na pumm* Mickie
wicza z tym czynnikiem poetycznym i treścio
wym był i je8t Z w i ą z e k  rachować się , — ma
(.PT) n n m n ilr  ___• A n a s  w  n r z v .
wym Dyc 1 je8t 0b0Wiązek rachować się , — m; 
ten pomnik bowiem przemawiać za nas w przy. 
szłe pokolenia—słowem giośuem, wyraźnie i go
rąco, a w formie nieśmiertelnego piękna. Nie 
w ątpię, że każdy z artystów biorących udział w 
konk.n-saih to r ragmenie m ia ł,  ale wszyscy po- 
m jlih  się w obiorze środków wyrażenia. Ztąd 
e cały ten aparat figur i akcesoryj, zdaniem ich,
1 ° \  arey-poetyczny i jasno mówiący, zamiast 

'‘ ywołać '.rrażenie odpowiednie, usposabia widza 
do oboięliiości, bo poprostu widz projektu nie 
s z u m ie .  Dla autora jasna , dla innych rzecz zi
mna i ciemna.— Środki, któremi rzeźbiarz chwy- 
‘ ‘o raa uczucie widza, sprowadzać je do swego 
°gm 8ka uczuć, nie każdemu są znane. To ta 
/einnice natchnień artystycznych. Ale to wiadu- 
m l n  i ł myśl zestrzelić w jeden
Ję . w sztuce, nie trzeba jej rozstrzelać w 

nogie postacie, a tem mniej w postacie, które 
nifJ Grywają uwagę. Tak jest i w sprawie

projektów na pomnik dla narodowego poety , 
którego wpływy uczuł kraj cały i uczcić go pra
gnie. W yrażenie myśli takiego pomnika polega na 
figurach d o d a t k o wy c h i c h  stosunku do realnej 
postaci wieszcza, wieńczącej g ó r ę , ich liczbie 
i moraluej wartości. Prawem kontrastu postać 
główna poety może się stać łatwo podrzędną 
w obec przeważającego piękna klasycznego figur 
dodatkowych, w obec za wielkiej tychże liczby 
i potężnego ustroiu. Co się stanie z figurą poe
ty ubraną w skromny surdut i płaszcz niemodny? 
Nic też dziwuego, żo mistrz Matejko, objaśnia
jąc w projekcie swym ostatnim postaciami w sza
cie klasycznej działalność poety, zmuszonym był 
dla harmonii i przewagi formalnej obnażyć jego 
ciało i ubrać go w sposób starogreeki. Tego wy
magała loika form artystycznych i zasady harmo
nii estetycznej. Wśród klasycznych linij postaci 
dodatkowych projektu, jakże dziwacznie wygląda 
strój nowożytny poety na pomniku nagrodzonym 
Dykasa. Jest  rzeczą bardzo naturalną że przed
stawiając Mickiewicza w stroju dzisiejszym, mu- 
simy bardzo racliu \-uhsię z jego otoczeniem, już 
c 10 tylko dla myśli projektu, ile z samych for
malnych względów. Ztąd też użycie postaci z po
ematów Mickiewicza, owe Walenrody (krzyżak 
wróg Polski), Grażyny, Tadeusza, razem pomie
szczone , są w obec czasu, w jakim żyje poeta, 
co najmniej na pomniku anachronizmem— pomi
jając już charakter illustracyi poezyi a nie dzia 
lalności poety.

Z pomiędzy wszystkich projektów, jakie na 
trzech wystawach konkursowych Mickiewiczo
wskich oglądaliśmy, znajdujemy obecnie niemal 
jed ivtfi projekt z godłem „Szósty", którego 
autor 'umiał zachować tę właściwą miarę i cha
rakter Stosowny figur dodatkowych, o których tu 
pis/emy. Nie pożyczając form wyrażenia plasty
cznych od świata starożytnego i epoki barokka^ 
umiał on za wzorem epoki odrodzenia odnaleźć 
typy realne a jednak piękne i wzniosłe dla 
swych skromnych liczbą postaci dodatkowych.

Mówią one jasno i pięknie o działalności poety 
i powodach czci dla niego w sposób prosty i 
szlachetny, stoją w zgodzie prawdy życia rzeczy
wistego z posągiem w stroju dzisiejszym, a co 
więcej, ma projekt cały dziwnie szlachetny na
strój proporcyi i ten układ poważny a wdzięczny, 
który pomnikowi zapewnia przyszłość. Najmniej 
pretensyonalny znalazł uznanie pierwszej nagro
dy w dwu głosach malarzy, którym poczucie pię
kna linii nie dało zapomnieć o znaczeniu treści 
i którzy mają w iarę , że zdolny rzeźbiarz polski 
potrafi w wykonaniu podnieść horyzonty postaci 
i sprowadzić drobne zmiany w zrębie architekto
nicznym

Projekt z godłem „ S z ó s t y "  przedstawia się 
jako budowa wznosząca się progowato dość wy
soko, aby dać podstawę prostej, szlachetnie po
jętej kostce, dźwigającej, nad swym pięknym 
gzymsem koronującym, posąg Mickiewicza. Lo 
uderza tutaj, to naturalne zamieszczenie figur do
datkowych na wzniesieniu w odpowiedniej^ wyso
kości bez sztucznych budowań i naddatków ar
chitektonicznych i ten stosunek normalny wiel
kości 'postaci dodatkowych do głównego zrębu, 
niesłychanie korzystny. P i ę k n a  p r o p o r e y o -  
n a l n o ś ć  występuje olbrzymio korzystnie wobec 
ustawionego obok projektu nagrodzonego Dykasa 
który wydaje się być przygnieciouyra i ciężkim, 
ihoć ma tak piękne figury dodatkowe.

Spód pomnika przedstawia wzniesienie kwa 
dratow.., ujęte ścianami z gzymsem cokołowym. 
Z kwadratu występują narożne wyssoki tym sa
mym obciągnięte gzymsem. W niewielkim od 
stępie poczynają się progi podstawy kostki; na 
najwyższym trzecim z rzędu, obiega spód kostki 
rodzaj ławTy na której na osiach głównych za
siadły p o s t a c i e  d o d a t k o w e .  Bardzo szczę
śliwie powiązał autor progi w p o d s t a w y  n ó g  
dla siedzących postaci już w półkolne (z frontu), 
ju t  w prostokątne ścięte gładko od góry trzony. 
Żałujemy, źe ustęp platformy obok ławy jest 
zbyt drobny, choć z drugiej strony tak śmiałe

i tępe wznoszenie się progów ma swą siłę i cha 
rak'er, którego stracić poprawkami nie godziło
by się; tyle to odpowiada owemu, sursam  cor la. 
którego pragniemy w wyrazie pomnika. —  Już 
nie rzeki pogańskiej natury, ale m a t k a  k o 
b i e t a  o szlachetnym artystycznym nastroju, 
okryta płaszczem z rzutami fałdów spływająeemi 
naturalnie na tło i podstawę, postać wzniosła, 
ale. indywidualna i nasza, z tem drobnem zazna
czeniem współczesności gorsetem memaf wieśnia
czym ,— oddaje hołd poecie wznosząc w i e n i e c  
i pisząc jego imię na tablicy pamiątek. To ojczy
zna nagradzająca wieszcza.

Z lewej strony piękna postać d z i e w i c y  o 
nastroju wzniesionym poetycznym, bez skrzydeł 
i akcesoryj; mówi o natchnieniu poetycznem, jest  
p o e z y ą ,  żywą. realną; obok niej c h ł o p i e c ,  
rozmarzony czytaniem poezyi Mickiewicza, daje 
jasny obraz podniesienia idealnych kierunków 
myśli u naszej młodzieży. Warunki artyzmu sa 
doskonale utrzymane w tej grupie, zarówno w li
niach, ile w m asach , ale po nad niemi panuje 
jakieś chrześciańskie namaszczenie w ruchach i 
wychyleniu postaci.

W tylnej s t ro n a  pomnika zas.adła młodzień
cza postać rycerza. Nie ma on na sobie zbroi 
t z pod fałdów zebranego na piersiach płaszcza 
nagie wysłania ciało, ale w skupionym do pionu 
układzie ciała, w zaciśnięciu miecza spokojnie 
trzymanego czuć, że ten młodzieniec każdej chwili 
rzucić się może dla obrony praw swpgo narodu, bę
dzie mścicielem Istna to Mickiewiczowska kreacj a 
użyta dla wyjaśnienia potężnej w tym kierunku 
działalności wieszcza naszego.

Może najsłabiej przedstawia się czwarta g ru
p a . — działalność nauczycielska Mickiewicza, — 
inoże istotnie uczony ma pozor b kałarza,' ale 
nic me będzie łatwiejszego dla artysty, jak p o d 
nieść ten typ do wzniosłości, użyciem odpowie
dniejszego motywu

■u 11P 1 _

Nad postaciami dodatkowemi górują za tło im 
służące ściany kostki. Ciągnie się po nieb wzrok

widza mimowolnie dosięgając pięknego gzymso
wania z napisem na fryzie • ja  i ojczyzna moja  
to jedno. - -  Żałujemy, że po nad gzymsem ko- 
ronuiącym kostkę, autor wprowadził d«u szty
wne progi aHykowe, na nich dopiero stawiając 
p o s ą g  k o l o s a l n y  poety. Zdaje mi się, że n a 
leżało raczą, związać pierwszy próg żłobkowato 
z krawędzią wystęDUią-ą gzymsu, celem lepszego 
połączenia posągu z arcńitektuią Mickiewicz 
przedstaw ionym jest w młodym wieku, w epoce 
swej twórczości najwyższej, z epoki,— w której go 
portretował Dawid d’Angers. Typ to znany u nas 
p iwszechuie, zanim fotografie i litografie nie roz
powszechniły typu ostatLieh Jat życia poety —  
pro esorskiego. O ile cieszy nas uchwycanie in- 
ywidualnosci poety, spokojna skupiona giestyku- 

a<ya,  zapał jaki go cechuje, szczęshwe ujęcie 
postaci w warunki artystyczne dobrane i na tu ra l
ny n rzutem fałdów znanego piaszczr jego, —  o 
tyle błędne modelowanie na projekcie nogi {jpra- 
w**j odstręcza mniej wytrawnego krytyka od przy
znania całości projektu wysokiej zasługi — Ro
zumiemy, że artysta w wykonaniu rzecz tę zmie
niłby korzystnie.

B zpisołem się trochę szerzej naa tym projek
tem , bo zdaje mi s i ę . że jes t  dobrym punktem 
w rozwiązaniu szybkiem sprawy Mickiewiczo- 
wskiego pomnika i że trafia on treścią swych 
rzezb i harmonią swych wzniesień, fakturs do
skonałą postaci i ogólnym swym wyrazem siły, 
mepozbawione.j wdzięku, w ducha pragnień na
szej epoki, a jeżeli dla wielu nie dorósł jeszcze 
wzniusłuścią, — jest najdoskonalszym z wszyst 

ich dotychczasowych prób.J Wśród próżnych o- 
czekiwań w nadziei doskonałości, rozumny bie
rze to , co jest zadawalniającem, gdy czekać dł u
żej na postawienie pomnika jest rzeczą wsty
dliwą.

(O. d. n.)
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Członków liczy Towarzystwo 100, między tymi 
40 śląskich i 60 pozasląskich,— z pośród wszyst
kich zaś 3 wieczystych, 4 założycieli i 5 delega
tów, jak: p. Ignacego Ogończyka Żółtowskiego, 
obywatela miasta Krakowa, p. Karola Monnego 
inspektora kolejowego w Przemyślu, p. Zenona 
Bawicza Rojka, urzędnika pocztowego we Lwo 
wie, p. Franciszka Michejdę, pastora w Nawsiu 
i pannę Michalinę Tomaszewską, nauczycielkę w 
Chartanowcach.

Niektóre ustępy odczytanego sprawozdania ze 
względu na doniosłość sprawy przytaczamy: Za 
rząd wyraża nadzieję, iż pozyska daleko więcej 
członków niż dotąd i że między nimi nie bra
knie przedewszyetiriem żadnego narodowca Ślą
zaka. „Jeżeli bowiem — słowa sprawozdania — 
mamy liczyć na pomoc dalszych rodaków —  to 
przedewszystkiem przyświecajmy sobie przykla 
dem . pokażmy światu, że jest to nasz najżywotniej 
szy interes, aby instytucya Domu Narodowego 
rosła i kwitła, a wtedy też można się spodzie
wać, że w niedalekiej przyszłości wyda uprą 
gnione owoce.

„Nie możemy tez pominąć milczeniem wielo
krotnie nam czynionego zarzu tu , jakubyśmy u- 
tworzeniem i krzewieniem Towarzystwa Domu 
Narodowego paraliżować chcieli działalność i ro
zwój innego, również dopiero od niedawna istnie
jącego Towarzystwa narodowego w Cieszynie 
„Macierzy szkolnej'*, a co gorsza — jakobyśmy 
tej instytucyi wprost szkodzić chcieli! Pominąwszy 
tę okoliczność, że prawie wszyscy członkowie 
Domu Narodowego ze Śląska są zarazem człon
kami Macierzy i jako tacy z pewnością tylko po
pierać mogą Towarzystwo, do którego dobrowol 
nie jako członkowie pizystąpili — to odeprzeć 
musimy ze wstrętem zarzut t a k i , boć działając 
tak, bylibyśmy 1 imi ze sobą w sprzeczności, ru j
nowalibyśmy bowiem tą samą ręką to , co wła
śnie chcemy wybudować. Wszakże tak instytucya 
Domu Narodowego jak i Macierz szkolna do je
dnego tylko dążą celu t. j. do podtrzymania i 
rozwoju narodowości polskiej; podstawą zaś wszel
kiej narodowości jest własna świadomość, płyną
ca z wykształcenia, a to ostatnie nabywa się tylko 
w szkole. Tak krótkowidzącym zaś nikt ze Ślą
zaków nie jest, aby chciał Dom Narodowy zbu
dować i utrzymać bez szkół narodowych. Prace 
zatem nasze we wszystaich Towarzystwach naro
dowych ześrodkowują się w jednym centralnym 
punkcie narodowości, a z tego punktu jakby z 
ogniska spływa na nas wszystkich siła i odblask, 
i nietylko nam bodźcem jest do dalszych usiło
wań, ale zarazem chlubą i nagrodą za nie. —  
Jakiekolwiek zresztą będą przyszłe losy Macierzy 
naszej i kiedykolwiek zamiary nasze co do utwo
rzenia pierwszej szkoły polskiej w Cieszynie się 
ziszczą — to niezawodnie o jeden krok bliżej celu 
znaleźlioys'’ - s ię . gdybyśmy mieli własny Dom 
Narodowy i » nim na początek mogli tej pierw
szej szkole naszej dać umieszczenie1*.

Do składu obecnego wydziału Towarzystwa n a 
leżą pp. dr. Andrzej Cinciała, przewodniczący, ks. 
Świeży Ignacy, zast. przew., dr Dybka Antoni, 
sekretarz i sk a rb n ik , Filasiewicz Hilary, Glajcar 
Jan , dr. Wiejuch Jan. (Dok. nast.)

Z Rady państwa.

W i e d e ń ,  4 lutego.
( 'f i)  Izba poselska znajduje się dzisiaj pod wpły

wem potężnego wrażenia, wywołanego przez o- 
głoszenie dosłownej osnowy traktatu austryacko- 
niemieckiego.

Po korytarzach, w salach tworzą się liczne 
grupy, głośno i z ożywieniem dysputujące o so
juszu Austryi z Niemcami. Nawet po otworzenin 
posiedzenia obrady nie bndzą należytej uwagi, 
gdyż myśli posłów zajęte są jedynym wielkim 
wypadkiem dnia —  ogłoszeniem traktatu austrya- 
cko-niemieckiugo.

Posiedzenie zostało otwartem dopiero o w pół 
do dwunaste).

Posłom rozdanń sprawozdanie komisyi legity
macyjnej o wyborze posła Drsina: komisya pro
ponuje uznanie wyboru.

Sąd okręgowy m ejski na Alsergrund uprasza
0 zezwolenie na ściganie sądowe posła Scbóne- 
rera z powoda przekroczenia §§ 312 i 314 ko
deksu karnego.

P. M e n g o r  interpeluje rząd, czy tenże ma 
zamiar wnieść projekt przedłużenia na rok 1888 
ustawy z 31 maja 1875 roku o czasowem zwoi 
meniu od poboru stemplowego przy wykreślaniu 
mniejszych pozycyj z ksiąg hypotecznych.

W kwestyi rozporządzenia ministra oświaty i 
wyznań z 26 listopada 1887 roku, zwalniającego 
od wszelkich czynności pedagogicznych profeso
rów szkół średnich, którzy otrzymali mandat po
selski, p. dr. D e r s c h a t t a  i towarzysze mnie- 
ma,ą. że rozporządzenie takie nie może wypły
wać bynajmniej z ustawy konstytucyjnej z d. 21 
grndnia 1867 r., albowiem rozporządzenie mini- 
steryalne nie ogranicza się na tern, ażeby usunąć 
niedogodności pedagogiczne, mające wyniknąć z 
pełnienia lunkcyi poselskiej przez profesorów, ale 
sięga dalej, zawieszając tych profesorów we wszel
kich czynnościach ich urzędu, nawet podczas fe- 
ryj parlamentarnych. Oczywista więc tendeneya 
tego rozporządzenia jest taka, iż każe przypusz
czać z a s a d ę  z u p e ł n e j  n i e z g o d l i w o ś c i  
u r z ę d u  p r o f e s o r a  s z k o ł y  ś r e d n i e j  z 
m a n d a t e m  p o s e l s k i m .

Otóż podobna zasada znajduje się w sprze- 
szności z duchem ustawy z 21 grudnia 1867 r.; 
mogłaby więc być wprowadzoną do naszej kon- 
stytucyi tylko drogą prawodawczą, nigdy zaś dro
gą rozporządzenia ministeryalnego.

Wychodząc z tego rozumowania, poseł D e r -  
s c h a i t a  i towarzysze stawiają wniosek, ażeby 
Izba o d d a ł a  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  
o ś w i a t y  i w y z n a ń  z 26 l i s t o p a d a  1887 
r o k u  p o d  r o z b i ó r  k o m i s y i ,  z ł o ż o n e j  z 
18 c z ł o n k ó -  k t ó r a b y  z b a d a ł a  p r a w o 
m o c n o ś ć  t e g o ż  r o z p o r z ą d z e n i a .

Z porządku dziennego toczyły się w dalszym 
ciągu obrady szczegółowe nad ustawą o podatku 
od cukru. Mianowicie przedmiotem rozpraw były 
przepisy dotyczące kontroli rządowej nad produk- 
cyą i obrotem nandlowym wyrobów cukrowni
czych, oraz użycia marek rządowych w celu pra
widłowego poboru podatku od cukru (§§ 26, 27
1 28).

Pierwszy przemawiał p. M a u t h n e r .  W mo-

zobowiązań i środków kontroli, jakim mają pod 
legać handlarze cukru. Mówca krytykuje środki 
kontroli proponowane prztz rząd; twierdzi, że ta 
zbyt drobiazgowa i pełna szykany kontrola* jest 
niepraktyczną, dla kupieetwa uciążliwą, a przy 
tem chybiającą celu. Porównywa ją następnie z 
•9dpowiednie|szym i prostszym sposobem kontroli 
proponowanym w świeżo przedłożonej u.tawie 
gorzelnianej, która zadawalnia się kontrolą li tyl 
ko na miejscu produkcyi; a przecież łatwiej by 
łoby — powiada mówca — rozciągnąć nadzór nad 
30 —40 cukrowniami, niż nad mnóstwem gorzel 
ni. Dla tego też p. M a u t h n e r  proponuje od 
powiędnie zmiany w §§ 26, 27 i 28. Wniosek 
Mauthnera popiera p. G o  m p e r z .

B a u m g a r t n e r  zaś, jako przedstawiciel rzą
du, polemizując z M au thnerem , przypomina, że 
francuski sposób opodatkowania wyrobów połą
czony jest z jeszcze więcej uciążliwą kontrolą, 
która ma niedogodność, jakiej projekt rządowy 
uniknął, — że wgląda nawet w techniczną stro
nę przedsiębiorstwa, którego wyroby podlegaj!, 
opodatkowaniu. Dalej, porównanie z ustawą go
rzelnianą, zdaniem Baumgartnera jest niewłaści- 
wem. gdyż me posiadamy przyrządu, któryby au
tomatycznie kontrolował ilość i jakość wyprodu
kowanego cukru.

Przeciwko kontroli rządowej przemawiali jesz 
cze posłowie: dr. S d h a u p ,  hr.  W n r m b r a n d ,  
N e u b e r  i S t e j s k a l .

Poseł dr. L e w a k o w s k i  zaproponował do § 
27 poprawkę tej treści, ażeby winny niedonie 
sienią o zepsuciu^ marki rządowej karanym był 
tylko wówczas gdy dowiedzionym będzie zły 
zamiar.

Min. skarbu dr. D u n a j e w s k i  polemizując 
z mówcami opozycyi, w obszerniejszej przemo
wie bronił projektu rządowego.

W odpowiedzi na wniosek p Lewakowskiego 
minister podnosi, że gdyby tylko wówczas sto
sowano karę, gdy ‘będzie dowiedzionym zamiar 
przestępny, to łatwo byłoby bezkarnie obchodzić 
i przekraczać ustawę. Minister przypomina, że 
jest to zasadą jurydyczną, powszechnie stosowaną 
w tego rodzaju przekroczeniach, że proste skon
statowanie winy uważanem bywa za wystarcza
jące, aby winny był pociągnięty do kary Albo
wiem w ten tylko sposób można zapobiedz nie- 
dbałości, która często bywa przyczyną tego ro
dzaju przekroczeń. Jeśli osoby, obowiązane czu
wać nad spełnianiem przepisów rządowych, będą 
wiedziały, że przy prostem skonstatowaniu w;uy 
mogą być pociągnięte do odpowiedzialności, wów
czas przepisy te będą staranniej i sumienniej 
wypełniane, co ułatwi i zapewni władzom skar
bowym prawidłowy pobór podatków.

Zbijając dalej zarzuty Mauthnera i towarzyszy, 
powiada minister, że wszystkie §§ dotyczące kon
troli, znajdują się we wzajemnej zależności i 
wprowadzają jednolity system kontroli; dla tego 
też minister uprasza Izbę, ażeby te §§ były przy
jęte bez poprawek. Tłomaczy dalej że kontrola 
ta nie będzie tak uciążliwą w praktyce, jak się 
na pozór zdawać może, gdyż rząd pragnie ją 
mieć do swego rozporządzenia— nie tyle w celu 
dro biazgowego jej stosowania, ile raczej ze wzglę
du na jej wpływ moralny: gdy bowiem każdy ku 
piec przekonany jest, że zawsze znajduje się pod 
okiem kontroli, będzie się wystrzegał wszelkich 
nadużyć i wszelkiej niedbałości w wypełnianiu 
przepisów władz skarbowych.

Ośmielam się przypomnieć— tak mniej więcej 
mówił dalej minister —  że chodzi tu o sprawę 
wielkiej wagi, może największej w sferze intere
sów m ateryalnych: o zabezpieczenie skarbu pań
stwowego. Dodam nadto, że projekt ustawy — 
która dobro tego skarbu ma na ceiu, ażeby weszła 
w życie, musi być przyjętą przez dwa ciała pra
wodawcze i przez dwa rządy. Interes więc pu
bliczny wymaga, ażeby obrady nie przeciągały 
się zbyt długo. Dla tego też zakończę nie gro
źbą, jak się wyraził jeden z mówców, ale wielo
krotnie powtarzaną prośbą, ażeby Izba uwzglę
dniła interes wielkiej wagi, raczyła przyjąć cał
kowicie projekt, wypracowany za wspólnem sta
raniem rządu i komisyi i starannie w szczegó
łach obmyślany.

§§ 26, 27 i 28 przyjęto całkowicie; wszystkie 
proponowane poprawki odrzucono: poprawkę Le- 
wakowskiego odrzucono większością 101 przeciw 
94 gł.

Następne posiedzenie odbędzie się d. 7 b. m.

szczają niektóre dzienniki, że ten urlop będzie 
początkiem wystąpienia ze służby.

Chw;,f, obecna musi oczywiście oddziaływać 
na bujną wyobraźnię niektórych dziennikarzy. 
Dowodem tego jest między innemi podana przez 
pewien dziennik berliński wiadomość, że hr. 
W a l d e r s e e ,  generalny kwatermistrz armii nie
mieckiej. ma się przenieść do Wiednia i pod roz
kazami arcyks. Albrechta pełnić obowiązki szefa 
generalnego sztabu w arinii austryackiej. Pogło
ska ta nie znalazła w Wiedniu wiary.

Mowa ks. B i  s m a r k a ,  zamieszczona poniżej, 
nie mogła rozczarować tych , którzy się po niej 
nie spodziewali zbyt wiele. Widocznern jes t ,  że 
obie strony, równie Rosya jak i austryacko-nie
miecki związek, starają się unikać pozorów, jakoby 
którekolwiek z n.ch dążyło wprost do wojny; 
każda pozostawia dotychczas przeciwnikowi krok 
pierwszy. Czy jednak nie nadejdzie chw ila , w 
której polityka ta się zmieni i w której każdemu 
będzie zależeć na te m , ażeby uprzedzić przeci 
wnika i za każdą cenę przyspieszyć stanowczą 
chwilę ?

Uspokajającem je,Bt bezwątpienia, że zdaniem 
kanclerza ogłoszenie traktatu nie miało charakte
ru ultimatum, alex-ały ton jego mowy a zwła
szcza zuchwałe porównywanie sił niemieckich z 
siłami innych państw nie brzmi jak mowa mini 
stra w czasie długotrwałego pokoju.

Wrażenie H  m o ry  nie zaznaczyło się w pierw
szej chwili wyraźnie. Osobny donatek do wie 
deńskiego Tagblattu  Szepsa, donosi, że g i e ł d a  
w i e d e ń s k a  powitała początek mowy zwyżką, 
gdy jednak nadeszły depesze z dalszemi ustępa 
mi, kursa znowu się zachwiały.

j E d i r o i 3 L l Ł L S t .

Z przytoczonych wczorai zdań p r a s y  r o s y j 
s k i e j  o ogłoszeniu iraktaiu widzimy, że w Pe 
tersburgu postanowiono odpowiadać na zarzuty 
zarzutami i szerzyć między publicznością wieści 
o zaczepnych zamiarach Austryi i Nmraiec. Now. 
Wrem. obawia się wszakże wpływu, jaki oublika- 

cya wywrze na pewną część prasy zachodnio
europejskiej , a zwłaszcza a u s t  r v a c k o - w ę 
g i e r s k i e j ,  przedstawiającej ustawicznie Rosyę 
jako mocarstwo, przeciw któremu należy przed
sięwziąć kroki nadzwyczajne. Wyrażona w trze 
cim artykule traktatu „nadzieja1*, że uzorojenia 
Itosyi nie okażą się groźnemi dla Zachodu, musi 

zamienić się obsenie w zupełne przekonanie. Ro
sya dała bowiem świeżo nieomylne dowody swo
jej miłości pokoju.

Na te słowa odpowiedzą oczywiście pisma wie
deńskie, że owej miłości pokoju nie mogły się 
dopatrzeć, a Now. tir e m ,  nazwie znowu tę od
powiedź dowodem , że Bosya nie może zaufać w 

okojowe inteneye Austryi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 lutego.

I j z b a  p o s e l s k a  Rady państwa odbywa dziś 
posiedzenie i skończy zapewne rozprawę nad pro
jektem do ustawy o p o d a t k u  c u k r o w n i a -  
n y m .  Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
projekt przejdzie cały bez zmiany.

Według zapewnienia niektórych dzienników, 
w tym tygodniu odbędzie Izba tylko trzy posie
dzenia, aby komisyi budżetowej dać czas do wy
kończenia budżetu. Załatwienie wniosku rządo
wego o traktatach h milowych z Niemcami i 
Wiochami zajmie jedno posiedzenie. Minister 
handlu wystąpić ma z wielką mową, wyjaśniają
cą stosunki handlowe ze sąsiadami

Na dzisiejszem posiedzeniu ma przyjść do pier
wszego czytania rządowy projekt do ustawy o 
o g r a n i c z e n i u  p r a w a  s t o w a r z y s z e ń  i 
z g r o m a d z e ń  s ł u c h a c z ó w  na uniwersyte
tach. Stronnictwo uiemiecko-narodowe i antyse
mickie ma zamiar wystąpić ostro przeciw teinu 
projektowi.

Projekt do u s t a w y  o p o d a t k u  g o r z e l 
n i a n y m  będzie oddany osobnej komisyi, a pro
jekt o p o d a t k u  o d  p i w a  koinisyi podat
kowej.

Według N ar. L is t. posiedzenia rady państwa 
p o t r w a j ą  d o  p o ł o w y  l i p c a z  przerwą w 
m a ju , kiedy delegacye wspólne radzić będą w 
Peszcie. To ponowne zgromadzenie się Rady 
państwa po delegacyach okaże się potrzebnem dla 
t e g o , że ustawa o podatku gorzelnianym ulegnie 
prawdopodobnie jakiejś zmianie, przez co trzeba 
będzie odbyć rokowania z Węgrami, a nastę
pnie spieszyć się z ukończeniem ustawy przed 1 
sierpnia

Hr. B y l a n d t ,  minister wojny nie podaje się 
do dym.syi, ale idzie na urlop dwu-nresięczny. 

wie swej przedstawia on ogólny obraz uciążliwych Biorąc pod uwagę obecne okoliczności przypu -

Ze względu na obecną międzynarodową sytua- 
cyę niezmiernie ważnemi są słowa ministra C r i -  

p i ’e g o ,  wypowiedziane w sobotę w p a r l a 
m e n c i e  w ł o s k i m  podczas rozprawy budże
towej. Minister skarbu M a g l i a n i ,  który w 
dłuższej mowie bronił finansowej polityki rządu, 
zgadzając się na przyjęcie proponowanego przez 
deputowanego E t a u c s  porządku dziennego-, ictó- 
ry opiewali Izba przechodzi do porządku, wyra
żając przekonanie, że rząd przedłoży sposo
by wzmocnienia ekonomicznych sił kraju i przy
wrócenia równowagi vi budżecie. Mowę swą za 
kończył minister M a g l i a n i  oświadczeniem że 
g a b in e t  musi żądać albo takiego wotum zaufa
nia , albo też surowego wyroku bez łagodzących 
dodatków.

Następnie zabrał głos prezes gabinetu Cr i -  
s p i .  Mowę swą rozpoczął on od wyznania, że 
pora ciężkich oriar jeszcze nie minęła, i że dzi
siejsza pora nie byłaby stosowną do zaprowadza
nia ulg podatkowych Skarb państwa potrzebuje 
jeszcze milionowych zasiłków, jeżeli ma podołać 
wszystkim wymaganiom. Jestto podwójnie potrze
bnem ze względu na dzisiejsze położenie. Ogło
szenia traktatu austryacko-niemieckiego nie mo
żna uważać za p o g r ó ż k ę ,  lecz raczej za p r z e 
s t r o g ę .  a przestrogę tę skierowano przede
wszystkiem do tych, którzy przeszkadzają poko
jowym pracom trzech sprzymierzonych mocarstw. 
My —  mówi Orispi — pragniemy także p o k o- 
j u , a gd; >y mu jakieś zagrażało niebezpieczeń
stwo , w takim razie potrafimy go przy pomocy 
nas/.yjti sprzymierzeń'ów narzucić Tak więc ka
żdy popnie, że VVłof'i*y mają obowiązek wzmo 
cnić swe finanse, j e ż e l i  mają dalej kroczyć obra- 
uą drogą. Zmierzając do obranego celu, musimy 
mieć silną armię i W dalszym ciągu mo
wy przypominał Orispi , że wyprawa do Massa- 
wy nie była jego dziełem i uspokajał Izbę co do 
obecnego stanu finansów włoskich. Mam aa 
dzieję —  temi słowy zakończył on swe przemó
wi,.ni,. — że dla utrzymania potęgi i wpływu 
W W h  będziecie pracowali wśród tej powszechne! 
zgody, bez której nie można wielkich dzieł do
konać.

Po mowie Grispiep*' wniósł B a c c a r i n i  n a 
stępujący porządek dzie*nny: Izba przyjmując do 
wiadomości oświadczenie gabinetu, wyraża mu 
swe zaufanie i przechodzi do porządku. O r i s p i  
zgodził się na uchwalenie tego wniosku a Izba 
przyjęła ten porządek dzienny 240 głosami prze
ciw s i e d m i u .

Między innemi ważnymi ustępami mowy 0  r i- 
s p i e g  o zasługuje na uwagę wzmianka o wy
prawie do M a s s a  wy.  Prezes gabinetu uznał 
za stosowne pizypomniec Izbie, że politykę wy
borcza w Afryce rozpoczęto nie za jego rządów 
Wygląda to trochę na zapowiedź odwrotu. Słowa 
ministra nabierają tein większego znaczenia, iż 
równocześnie ukazat się w fachowem piśmie woj 
skowem L  Esercito  artykuł, .przemawiający za 
odwołaniem wojsk z nad brzegów morza Czer
wonego i za pozostawieniem tam tylko małego 
obserwaeyinego korpusu. Rozwój wypadków w 
Europie — pisze ten dziennik — musi zepchnąć 
naszą politykę kolonialną na drugi' plan. Wło
chy nie mogą trzymać w Afryce 7U0 najlepszych 
oficerów i tysięcy najlepszych żołnierzy jedynie 
dla czuwania nad niewidzialnym Ras A iu lą , a 
to w cnwili, gdy wojska tego możemy potrzebo
wać tam, gdzie się rozstrzygać będą daleko wa
żniejsze sprawy. Dla strzeżenia Massawy wy
starczy osobny, w tym właśnie celu sfonnowany 
korpus

K r u k ó w ,  7 lutego.
Magistrat ogfasza: Wykaz pnpisovyrh urodzo 

nych w l.ttnoh 1868, 1867, 1866 i 1865, do po 
boru wojskowego w r. 1888 obowiązanych , będzie 
inożua przejrzeć w Wydziale Y magistratu w go 
dżinach urzędowych od 1 do 2 z południa od dn 
9 do 16 bm. Kto chce wskazać pominięcie lab nie 
dokładne zamieszczenie kogo w wykazie popisowych 
raa prawo uczynić to ustnie lub pisemnie w Magi 
stracie z naleźytem uzasadnieniem do dnia 29 bm. 
Mający prawo do czasowego uwolnienia od służby 
wojskowe;, powinni najpóźniej do dnia 29 lutego 
br. wnieść do dziennika podawczego Magistratu re- 
klamacye poparte dowodami w § 41 instrukcyi do 
ustawy wojskowej wskazanymi, do czego informacyi 
oraz druków potrzebnych udzielą pp. komisarze ob
wodowi. Reklamacye i ich załączniki wolne są od 
marki stemplowej. Zwraca się uwagę tak samych po
pisowych, jakoteż ich rodziców, krewnych i opieku
nów, że popisowi do poboru na rok 1888 obowią
zani, a W wystawionym do przejrzenia wykazie nie 
zamieszczeni , jeżeli d* wpisan;a dodatkowego bądź 
osobiście, bądź przez zastępców się nie zgłoszą, 
będą w razie wykrycia ich na ka-ę pieniężną lub 
karę aresztu, a względnie na przedłużoną o ieden 
lub dwa lata służbę czynną wojskową skazani. 
Wzywa się nadto popisowych I klasy wieku popi
sowego tj. urodzonych w r. 1868, do Krakowa 
przynależnych , aby stosując się do § 25 instruk- 
eyi do ustawy o poborze zgłosili się w Wydziale Y 
Migistrazu dnia 17 bm. o godz. 10 przed południem 
w celu wyciągnięcia liczby losu , według której w 
liście stawienniczej będą zapisani. Za popisowych 
nieobesnych przy losowaniu wyciągnie los kte inny. 
a los ten jest. ważny na czar, dopóki trwa obowią
zek stawiania się de poboru, zatem także i w wyż 
szych kla«ach wi“ku. Aspiranci do służby wojsko
wej 'jednorocznej, któr/y przez komisye wojskowe 
uznani zostali za niezdatnych, obowiązani są w 
myśl § 49 instrukcyi do ustawy wojskowej złożyć 
najpóźniej do 29 lutego br. w dzienmku podawczym 
Magistratu rezoliuye w !a«ciwej komendy wojskowej 
w az z dowodami, jakie dr podań o przyjęcie do 
służby jednorocznej załą-zyli i otr/yur.li napnwrót, 

to dla zastrzeżenia sobie prawa jednonoznej słu
żby na wypadek, gdyby przy głównym poborze zo
stali a enterowani.

Z odczytów. Na wykład popularny dra Boi. 
Lutostaóskiego „o ratunku w nagłych przypadkach** 
przybył w niedzielę liczny zastęp słnehaczy; jednakże 
najmuiej widzieliśmy osób starszych które prze
ważnie wiadomości te powinny były zainteresować. 
W razie bowiom potizeby dania komuś ratunku, 
zawsze starsi w rodzinie do tego przystępnią, ]ako 
mogący m!eć podczas niebezpieczeństwa więcej po
trzebnej przytomności i energii Dr. Lutostański 
wskszaw-zy z chrześcijańskiego stanowiska obowią
zek obzuajomienia się ze sposobam1 ratnnku, obja
śnił w jaki sposób tenże ratunek dokonywać i z 
chorym się obchodzić, i w co każdy dom ua takie 
wypadki powinien być zaopatrzonym. Sposoby opa 
trywania i potrzebne przybory, jak opaski, chustki 
wskazywał prelegent na przygotowanym do tego 
manekinie, posiłkując się przy tem anatomiczoemi 
wzorami. Nadfir w yw iad ,- trw a
iąc-ego przeszło półtorej gotziny, nie wyczerpał pre- 
egent, ale "dłużył d® następnych odczytów. Gdyby 

także i okolicznych wł'ścian Towarzystwo Oświaty 
ludowej zachęciło przez nauczycieli wiejskich na taki 
wykład, uważalibyśmy to za n<der pożyteczne *e 
względu , że na wsi trudniej jeszcze o natychmia
stową pomoc w takich przypadkach, niż w mieście.

Prof. Cybulski w ósmym wykładzie z fl/yolo^ i i 
mówił o czynnościach półkul mózgowych i kory 
mózgowej. Następnie zdefiniował prelegent czuo-a, 
wyobrażenia (obrazy), uczucia, pamięć, ,ake będące 
w związku z temi czynnościami i zależne od nich. 
Odpowiedni pizyrząd elektryczny służył prelegen«o 
wi do doświadczeń, jak długo trwają rozmaite stany 
psy-hirzne ; wreszcie obiaśnit prelegent wpływ tych 
stanów na czynności organiczny Nastęony odczyt, 
dziewiąty w przyszłą niedzielę.

Odczyty, W dniu 17 lutego w sali Rady miej- 
fciej prof dr. ksiądz P a w l i c k i  będzie miał od 
czyt pod tytułem -Psychologia dziecka w pierw- 
gzvch trzech latach“ na dochód Towarzystwa wza- 

mnei pomocy u zu.ów uniwersytetu Jagiellońskie
go. Na ten że  sam cel przyrzekli mieć rówdei od
czyty w P ś ;i“ br. prof. dr. Napoleon Cybulski, 
Woj ‘ic b hr Dz;ediiszycki , Józel Kotarbiński , ks. 
Maryan Morawski, doc. dr. Jerzy hr Mycielski i 
Umryk Sienkiewicz

O tytułach i czasie ty ch że  odczytów nie omie
szkamy w najkrótszym czasi- zawiadomić.

Namiestnik p Zaleski wczoraj wieczór pospie
sznym pociągiem przejechał przez Kroków z Wie
dnia do Lwowa. Na dworcu oczekiwali go: Dele
gat hr. Borkowski, radca dworu Englisza i lłeylling.

Wskutek zasp śnieżnych dzisiejszy poranny po
spieszny pociąg ze Lwowa opóźnił się o trzy godzi
ny. Po dwóch dniach przybył dziś dopiero przed 
południem pociąg z Warszawy k"munikanya na ko
lei Iwangrodzko-Dąbrowskiej w Królestwie dotych
czas przerwana.

Sądy rozjemcze Na wniosek cułonka Rady 
miejskiej krakowskiej dra Faustyno Jakubowskiego 
uchwaliła Rada zaprowadzić w mieśeie z ddein 1 
b. m instytucyę sądów rozjemczych. Jak zazn a ły 

śmy w sobotę, uchwała dotąd urzeczywistnioną nie 
- s t a ł a ,  tymczasem o projek ie samym adwokat tu

tejszy dr. Roman Jakubowski, imiennik wnioskoda
wcy, zam ieśc ił w lwowskiem czasopiśmie P raw nik  
(organ polskich Towarzystw prawniczych) artvkuł, 
na który zwncainy uwagę sfer kompetentnych dla 
ogółu publiczności zaś pozwalamy sobie przytoczyć 
krótkie wyjątki.

Dr. R o m a n  Jakubowski takie wyraża zapatrywa
nie- „Pomijając cały niepraktyczny proceder ugo
dowy, kwestya stemplowa un umożliwiłaby — jak 
wiele rzeczy w Austryi — korzystanie z tej insty
tucyi ugodowej, g d y ż  z a w a r c i e  u g o d y  p r z t d
m ę ż a m i  z a u f a n i a  b y ł o b y  d r o ż s z e m  ni ż
p r z e d  z w y k ł y m  s ą d e m .  Wynosiłyby same 
stemple n. p. sprawy o 25 złr., ugodzonej przed 
sadem: pozew 24 ct pierwszy termin 12 ct., stem
pel do ugody wedle skali II 13 c t , zatem razem 
49 ct.; zaś przed mężami zaufania: pozew 24 ct., 
termin w sądzie 12 ct., podania do urzędu rozjem
czego 50 ct., ugoda wedle skali II 13 ct., zatem 
razem 99 ot. W s p r a w a c h  większych po nad 50 
złr. stosunek ten przedstawiać się podsbnie nieko
rzystnie, n. p. w sprawie ugodzonej na 100  złr. 
stemple przed sądem wynoszą: pozew 72 e t , termin 

36 ct., ugoda 63 c t , razem zatem 1 złr. 71 ct.;

przed mężami zaufania: pozew w sądzie 72 ot., 
pierwszy termin 36 ot., pndanio do urzędu rozjem
czego o termin 50 ct.. ugoda 63 ot., razem zatem 
2 złi. 21 ct. Tak więc i n s t y t u c y a  u r z ę d ó w  
r o z j e m c z y c h  j u ż  ze w z g l ę d ó w  s t e m p l o 
w y c h  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  n i e w y k o n a l 
n a  i b e z o wo c n a * *

Konkluzya artykułu streszcza się w następujących 
paru wierszach: „Nie życzymy szanownej Radzie 
miasta Krakowa, aby się naraziła na zawód w 
kwestyi nie przedstawiającej ż a d n e j  k o r z y ś c i  
p u b l i c z n e j ,  ż a d n e g o  p o s t ę p j j  w p r o c e 
d u r z e  c j y wi l n e j  i d l a  t e g o  r a d z i m y  s p r a -  
wę  t ę  z ł o ż y ć  ad acta“.

Zdaje się, że pomimo lu-lnj-oły zaprowadzenia sa
dów rozjemczych Rada miejska już zastosowała się 
do tej opinii dra Krmana Jakubowskiego.

Rewizya budynku teatralnego. Wczoraj w po
łudnie przyDyła da budynku teatru komisya złożona 

pp. inżyniera Sarego i sekretarza starostwa Czer- 
kawskiego z ramienia władz politycznych, oraz pp. 
Wdowiszewskiogo, Czopnnowskiego i Graca z nakazu 
władz miejskich, aby dokonać szczegółowej rewizyi 
w gma hu, czy i o ile odpowiada on pnbliczEemu 
bezpieczeństwu na wypad-k ognia, oraz czy wydane 
rozporządzenia są należycie n .konywaue Komisya 
obejrzała dokładnie kurtynę Żelazną, żyr-ndol w wi- 
1owni, wszystkie belki i wiązania dachowe i sufi
towe, drzwi wohodowe 1 wychodozro, wreszoie urza- 
izenia na scenie i pod nią, w gard robach artystów 
i sali redutowej. Opinia komisyi była uspakajają ą 
wszelki obawy publiczności, znaleziono b'wiem 
wszystko w porządku, a istniejące przepisy bezpie
czeństwa ściśle są przestrzegane. Dbałość władz • 
przestrzeganie warunków bezpieczeństwa w gmachach 
publicznych nigdy nie m żj być za wielką — do
brze więc, iż odbvwają się niespodziane rewizye.

W koncercie Towarzystwa muzycznego, zapo
dzianym na piątek 17 b. m przyjęła udział zaszczy
tnie zn ma pianistka, tani starościna Emilia Zboio- 
wska i odegra koncert Mozarta C-m"ll; opró"z tego 
uc/enn cc ś. p. Troszla i Ariót panna Ryta Andrzej 
kowiozó*na odśpiewa aryę Haendlo, Davida i pieśni 
Chop.na Chóry Towaizystwa wykonają konkursowy 
psalm Jareckiego, tanie: z mieczami Gounod* i 
marsz 7, TaQnhaus“ra. Ron-ert rozpocznie Uwertnra 
Żeleńskiego p .  t. „Echa leśne** Orkiestra 13 pułkn 
,od kier. kap. Ilocka.

Z koncertu , urządzonego przezemnie w dniu 3 
bm. ua cel powszechnie wiadomy, wpłynęło za bi
lety po 1 złr. wraz z drobnami nadaatkami , noto- 
wanemi w księg rui Krzyżanowskiego, jak również 

naddatkami w sumie 16 złr. złożouemi w chwili 
koncertu, oraz 29 złr., które wpłynęły po koncercie 
z tych 25 złr. od wspaniałomyślueg" dawcy), ogó

łem 449 złr 1 rubel i 20 ct. Po odtrąceniu wy
datków w sumie 64 złr., pozostało czystego decho- 

11 385 złr. 1 rnbel i 20 ct.
Snmę ^*®5 złr. 1 rubel i 20 ct oddałem gdsie 

należało. Do powyższego rezultatu przyczyniła się 
nie mało p. Gabryelska, która ofiarowała salę, dwa 
pierwszorzędne fortepiany i liczne trudy około urzą 
dzenia koncertu bezpłatnie, również p Krzyżanow
ski, który zajął się sprzedażą biletów i utrzymaniem 
jak najsumienniejszej kontroli ze znaną bezintereso
wnością ; p. Okoń ofiarował bezpłatnie naftę.

D r. Franciszek B y iick i
wieczorek 6.

trze przy lic/nym udziale publiczności. Program, 
złożony w części z nowych sylwetek humorystycz • 

ych, pomimo tegoż obfitości wyczerpał artysta przed 
dziną dziesiątą, zmieniając cŁarak:e-yzacyę nad

zwyczaj szybko, oraz skracając monologi o tyle, że 
całość zysktt^ła na efebtowDOŚci. We środę odbę 
dzie się drugi wieczorek, podoono t  bardzo urozmai
conym programem.

Walne zgromadzenie „Kasy ohorych" Stowa
rzyszenia krawieckiego w Krakowie, zapowiedziane 
na dzień 2 bm. dla braku kompletu w tymże dniu 
odbyło się dopiero wczoraj o godz. 7 wieczór w 
sali „Zgody“ pod przewodnictwem p. Bliskiego 
Franciszka , dyrektoi a kasy. Sprawozdanie ta  rok 
1387 przedstawia się jak następuje: Ogólny przy
chód 897 złr. 69 ct., ogólny rozchód 600 złr. 91 
ot., pozostały majątek kasy wynosi 306 złr. 78 ot.
33 chorym udzielono zapsmogi w kwocie 189 złi.
70 ct. Dodatki prynejpałów wynoszą 160 złi. 10 
oentów Po udzieleniu dyrekcyi i Radzie zawiadow- « 
czej absolutorynm wybrano do Wydziału nadzorcze
go na r. b. op- Skwarczyńskiego Józefa, Sechilinga 
Ludwika, Gorączko Edwarda, R«fpaczynskiego Sta- 
uisława, Fludra Antoniego i Knstawskieg<* Zygmunta.

Wieczorek tańcujący urządza we czwartek 9 b. m. 
w sali redutowej komitet Towarzystwa bratnie] po
mocy kelnerów. Doehód przeznaczony na powię- J  
kszenie lunduszów tegoż Towarzystwa. Początek za
bawy o 10 wieczorem.

Ślub. W k itedrze tarnowskiej pobłogosławiony 
został związek małżeński, zawarty pomiędzy p. J a 
nem Gostwickim, urzędnikiem kolejowym ze Słotwi- 
ny a panną Jadwigą Trzaskowską, córką dyrektora 
gimn iZYiim.

Z kolei Karola Ludwika. Generaina dyrekeya
kolei Karola L u d w ik a  z ap ro w a d z iła  na rok 1888 
roczne bil-ty abonamentowe drugiej klasy, ważne do 
jazdy na p rz es trz en i m iędzy Lwowem, Pad wtłoczy, 
skami i Brodami. Opłata za tiki bilet abonamento
wy wynosi 160 z łr .  a. w. w łą cz n ie  z należytaśc ią  
stemplową.

Zmarli. Aurelia z Kainatów Ruszczyńska, starsza t 
nauczycielka w tarnowskiej szkole wydziałowej żeń - 
ekiej, żona dyrektora tegi ż zakładn> zmarła dnia 
30 stycznia w 32 roku życia. Była to nauczycielka 
pod względem pedagogiczHyu jekomicie wykształ
cona. kochana i wysoce ceDiosa od koleżanek jako- 1 
też i od licznych swoich uc*cnn,<5

Kornel Heinrich, radca budownictwa w oddziale < 
technicznym namiestnictwa, zmarł w Sanoku, gdzie 
bawił u rodziny swojej.

Lwów 3 lutego. (Knresp. Now ej R eform y). 
Wczoraj odbył się w „Domu narodnego** wie
czór wokiilno-deklamac.yjny, urządzony pruz  Rusi
nów dla uczczenia pięćdziesięcioletniej rocznicy poja
wienia się „Rusałki“ Makariana Szaszkiewicza co 
stanowiło epokę odrodzenia się Busl- Wielką salę 1 
zapełniła publiczność po brzegi, wśród której widzie- '
1 włościan z dalekich stron przybyłych

Wieczo-ek rozpoczął Prof Wachuianin piękną 
D r z e m n w ą ,  w której wyliczał zasługi cywilizacyjni 
Rusinów i wyraził ufność, że taki naród nie zginie, 
wiarę zaś w p r z y s z ł o ś ć  wzbudził na ncwo Siaszkii - 
wicz przed pięćdziesięciu laty i dla tego pamięć 
jego należało uozció. W części muzykalnej nsjzna^ 
czniejszym punktem był drugi akt opery ruskiej 

KuDało** kompozy-yi p Wachnianina. Tak utwór 
sam jak i wykonanie bardzo się podobały. W wy
k o n a n iu  brała udział „Lutnia** lwowski.
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Trzebinia 5 lutego. (Korssp. N ow ej Reform y) 
Dziś • godzinie 2 po połudoiu, znaleziono obok 
ogrzewalni tutejszej stacyi, człowieka z rozstrzeloną 
piersią. Obok leżał kuferek podróżny, palto zimowe 
i zawiniątko. Naczelnik stacyi nadinżynier p. Stein 
haus zawiadomił o wypadku na ychmiast sąd po
wiatowy i starostwo. Pomimo nadzwyczaj uciążliwej 
drogi, zasypanej śniegiem i silnego wichru przybył 
p. dr. Pawlas lekarz powiatowy z Chrzanowa i sfeon- 
stantował śmieró, spowodowaną wystrzałem / re
wolweru. Wedługpaszportuprzy zmarłym znalezionego, 
nazywa się en Andrzej Raczkowski, krawiec męski 
ze Lwowa i bezy lat 44. Przy nieszczęśliwym zna
leziono 13 sztuk 20 - markówek złotych waluty 
niemieckie] i zegarek srebrny. Przyczyna samobój
stwa niewiadoma, śledztwo sądowe w toku.

Składki. Z Tarnowa nadesłano do Administra- 
cyi Nowej R eform y  na sprowadzenie zwłok Adama 
Mickiewicza czysty dochód z balu urządzonego tam
że w kwocie 2 złr.

Zbaraski Sąd powiatowy w zy w a wierzycieli 
Maryi C zam iak o w sk ie j dożywotniczki dóbr Snchowce, 
zmarłej d n ia  27 października 1887, aby pretensye 
■wis na terminie 16 k w ie tn ia  b. r. z g ło s ili. Rezoln- 
cya z 13 stycznia 1888 L. 277.

Sąd powiatowy W Lisku rezolucyą z 31 paź
dziernika 1887 L. 10.056 uwiadamia Rozę z Ma
lickich Rybińską, że ś p. Wincenty Rylski zapisał 
jej legat 300 złr., który dziedzio w gotówce do de
pozytu sądowego złożył.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e ś r o d ę  8 lutego: Drugi i ostatni wieczór 
humorystyczny Gustawa Fiszera

W e c z w a r t e k  9 lutego: „Wielki człowiek do 
mały h interesów- , komedya w 5 akiach Aleksan
dra hr. Fredry, <jca.

W s o b o t ę  11 lutego: Na dochód Edmunda 
Rygiera: „Fromont junior i Risler senior- , k«me- 
dya w 5 a .tach z francuskiego pp. Alfonsa Dau
det i Adolfa Belot.

Sprawy szkolne.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakeyo!
W numerze 26 N ow ej R eform y  zamieścił pan 

Jan Wojtyga, reprezentant zawodu nauczycielskiego 
w Radzie szkolnej okręgowej, pismo, w którem żali 
się na Radę powiatową krakowską, iż nie sprosto
wała ogłosz nego w swoim czasie w Nowej R e
formie sprawozdania z posiedzenia Rady powiato 
wej, dotyczącego uchwały w sprawie nadzoru nad 
szkołami ludowemi.

Na pismo to, w porozumieniu z wiceprezesem 
Rady powiatowej drem Paszkowskim, który wspo- 
mnionemo pc Biedzeniu przewodniczył — •dpowiadam 
co następuje.

Przedewszystkiem oznaczam, ie reprezentantem 
Rady powiatowej jest prezes lub jego zastępca, że 
więc w sprawie sprostowania sprawozdania z posie 
dzmia Rady powiatowej jedynie do mnie lub dra 
Paszkowskiego osobiście odnieść się należało.

Co do rzeczy samej nadmieniam, że sprawozda
nie z posiedzenia Rady pow iatow j podanem było 
w Nowej Reform ie  zgodnie t  prawdą, że więc nic 
nie mogło byó w niem sprostowanym. Sprawozdanie 
powyższe może chyba o tyle być uzupełnione m, że 
p. Orzechowski w przemówieniach swoieh kilkakro 
tnie wyraźnie się zastrzegł, iż zarzuty jego nie do
tyczą całego stanu nauczycielskiego tutejszego po-

Na' insynuacye, w krytyce uchwały Rady powia
towej zawarte, odpowiadać me będę —  wyrazić 
tylko muszę zdziwienie, iż nauczyciele powiatu kra
kowskiego czują się dotknij i uchwałą Rady powia
tu* uzDąjącą potrzebę skuteczniejszego nadzoru 
nad szkołami ludowemi. którego dotychczasowa nie
dostateczność powszechnie jest uzuaną, jak o tem 
najlepiej świadczy pomnożenie licz y inspekt"
szkolnych okręgowych.

Jeżeli więc panowie nauczyciele uważają poAv, 
sza uchwałę jako „potępienie wszystkich nauczy
cieli w opinii publicznej- to dają tem tylko dowód 
zbyt daleko iiącej drażliwości, wywołanej chyba 
mylnem ęhozumieni*m uchwały Rady po watowej, 
która bynajmniej nie potępiła ogółu nauczycieli, 
lecz chciała jedynie wpłynąć na więkrzą skuteczność 
nauki w szkołach ludowych, a że ta częstokroć za- 
dawalniającą nie jest, to sam p. Wojtyga w swem 
piśmie przyznaje.

Kraków 7 lutego
Z W y s o k i e m  poważaniem:

A M ilieski. prezes Rady powiatowej krakow 
•kiej. F  Paszkowski, wiceprezes Rady powiatowej 
krakowskiej.

Mowa księcia Bismarka.
(Tel oram B iu ra  Korespondencyjnego). 

Berlin, 7 lutego, w śró d  niesłychanego natło
ku publiczności otwarto wczorai posiedzenie par

lamentu. Na porządku dziennym była ustawa o 
p o ż y c z c e  n a  c e l e  w o j s k o w e .  Zaraz po 
otwarciu posiedzenia wszedł do sali ks. Bismark, 
a zażądawszy głosu, przemówił w te słowa:

Zabierając głos przy rozprawie nad ustawą o 
pożyczce, nie czyn;ę tego w celu polecenia wzglę
dom panów projektu rządowego, gdyż nie wątpię, 
że projekt będzie przyjęty. Wypadnie mi raczej 
mówić o ogólnej sytuaeyi celem oświecenia mych 
rodaków i mieszkańców państw ościennych. Gdy
bym dziś milczał, dałoby to jeszcze więcej powo
dów do pessymistycznego zapatrywania, niż mo
je przemówienie. Nie mogę poprzestać na tem, 
co powiedziałem rok temu: od owego czasu za
szły zmiany r a c z e j  n a  l e p s z e ,  n i ż  Da g o r 
s z e .  Na krześle prezydenta rzeczypospolitej za
siadł we F r a n c y  i mąż stanu, miłujący pokói 
jak jego poprzednik, tak, iż można się spoi zie
wać, że polityka francuska będzie i nadal poko
jową. Zdaje mi się że mogę dziś dla uspokojenia 
opinii publicznej stwierdzić fakt. iż co się tyczy 
Francyi, widoki są więcej pokojowe, a wybuch 
mniej prawdopodobny, niż przed rokiem.

Oo się zaś tyczy R o s y i, to sądzę, że stosun
ki od roku się nie zmieniły. Rok temu powie
działem: „Nasza przyjaźń z Rosyą jest wyższą 
nad wszelką wątpliwość i nie obawiamy się z tej 
strony napaści- . To samo przekonanie mam dzi
siaj. Zdanie, iż sytuaeya się odmieniła, polega 
w części na głosach dzienników rosyjskich, w czę
ści na gromadzeniu się rosyjskiej armii Dzienni
karstwo jest dla mnie tylko drukarskiem czerni- 
dłem, a mówię tu równie o pismach rosyjskich, 
j.ik i o francuskich. Nie mamy powodu przypu 
szczać, iż za każdym dziennikarskim artykułem 
kryje się jakaś wpływowa osobistość. W Rosyi 
nie ma zresztą dziennikarstwo tego wpływu, co 
we Francyi; może ono mówić tylko tyle, ile mu 
zarząd spraw prasowych pozwala, jakkolwiek rząd 
bezpośrednio na zdania dzienników nie wpływa.

Dziennikom rosyjskim nie wierzę; ale słowu 
cara Aleksandra bezwarunkowo. Położenie w g ru n 
cie rzeczy nie jest innem , jak w roku 1879. 
Przyznaję, że koncentrowanie wojska rosyjskiego 
na granicy może się wydawać podejrzanein, ale 
mimo to nie widzę powodu do wojny rosyjskiej 
lub europejskiej. Rusya nie ma żadnego interesu 
w tom, by zdobyć pruskie lub austryackie pro- 
wineye. W  mojem zaufaniu posuwam się nawet 
tak daleko, iż oświadczam, że nawet wojna z Fran- 
eyą nie wywoła jeszcze wojny z Rosyą, ale r a 
czej przeciwnie. Wprawdzie od rosyjskiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych nie mogę żądać 
wyjaśnień o gromadzeniu wojska, ale oswojony 
z polityką zagraniczną od ćwierć wieku, mogę 
mieć własne zapatrywanie,

Otóż sądzę, że gabinet rosyjski ma z a m i a r  
P i z y n a j b l i ż s z e m  p r z e s i l e n i u  e u r o -  
p e j s k i e m  o d e z w a n i u  s i ę  R o s y i  n a d a ć  
w i ę c e j  n a c i s k u  — i dlatego raciby swoje siły 
zbrome, ile możności, jak najdalej na zachód po
sunąć. Ale może być, że Rosya spekuluje na ry
chły przewrót kwestyi wschodniej, aby bezzwło
cznie wystąpić z większym naciskiem. Może też 
jest zamiar żądania dyplomatyczne uczynić sku- 
teczniejszemi przez t o , iż za niemi stoi wojsko 
do wojny gotowe.

Kiedy to wschodnie przesilenie wybuchnie, to 
rzecz niepewna, — ale wybuchało ono zawsze 
w tak długich terminach, iż nie trzeba mniemać, 
że wybuchnie przed r. 1899. Nie ma zatem ża
dnego powodu patrzyć się w przyszłość więcej 
czarno, niż dotąd Jeżeli przyjdzie do wojny,' to 
chyba do w s c h o d n i e j .  Ale my w niej n i e  
b i e r z e m y  u d z i a ł u  w l i n i i  p i e r w s z e j .  
M o ż e m y  c z e k a ć ,  c z y  p a ń s t w a  w n i e j  
w i ę c e j  i n t e r e s o w a n e  p o g o d z ą  s ię ,  czy 
t e ż  b i ć  s i ę  b ę d ą .

Ustawa wojskowa nie jest zawisłą od obecnej 
sy tuacji ,  w niej chodzi bowiem o urządzenia, 
które trwać mają statecznie.

Już niejednokrotnie stały Prusy na początku 
wojny. W roku 1859 król pruski wysłał mnie 
do Paryża, aby się umówić o warunki przemar
szu wojska. To byłoby z pewnością doprowadziło 
do groźnych zawik^ań i gdyby pokój w Yilla- 
franca nie był tak szybko zawarty, bylibyśmy 
uderzyli z wszelką pewnością.

W roku 1863 a m b a s a d o r o w i e  f r a n c u z -  
k i  i a n g i e l s k i  r o b i l i  mi  n a j c i ę ż s z e  za
r z u t y  za trzymanie z Rosyą; w sejmie pru
skim sceny podobne powtórzyły się znowu. Za 
granicą bowiem nie miano wyobrażenia o tem, 
co uczyDih przeięci swym obowiązkiem niemiec
cy ministrowie, i panujący, by tylko pokój utrzy 
mać

W roku 1867 do 1870 groźba wojenna przy 
ciskała nas nieznośnie; wtedy mówiono, iż le p i1] 
jest uderzyć, niż taki stan dłużej znosić. Ale my 
woleliśmy czekać, aż na nas uderzą i my stanie
my się stroną zaczepioną. L«dwie zakończyła się 
wielka wojna r. 1870, a pytano się znowu: Kie
dy przyjdzie znowu do wojny? Jedynie kongres 
berliński przeszkodził powszechnej konflagracy' 
europejskiej.

Pomimo wszelkich znamion burzy nastąpiło 
pewne uspokojenie dzięki serdeczniejszym sto
sunkom, jakie zawiązali trzej monarchowie. Wów

czas, jak i teraz, musieliśmy starać się siły na- go Jana hr. T a r n o w s k i e g o  i Władysława 
szh podnieść i tak zorganizować, ażebyśmy w r a - j F e d o r o w i e z a .  Deputacya wręc-zyia następcy 
zie potrzeby mogli wystąpić jako naród silny — ; tronu rozmaite upominki, odnoszące się do gali- 
naród, który potrafi o własnych siłach nadać od- ' cyjskiej podróży następcy tronu. Przyjęcie, które 
powiędnie znaczenie swej potędze Dążnością t e - ! trwało przeszło pół godziny, było bardzo serde- 
go narodu — zabezpieczyć... i obronić to. cono- j c z ne  W rozmowie mówił następca tronu i o 
siada; żadna ofiara, w tym celu poniesiona, n ie jzewnetrznem położeniu. Między innemi zauwa- 
może i nie powinna być dla nas ciężką. Dązno- \ żył, że tutejszy ambasador rosyjski ks. Ł >banow 
śc-i wojenne Francyi i Rosyi zmuszają nas do ■ rozmawiając z nim wczoraj wypowiedział zdanie, 
kroków obronnych. Szczupaki francuskie i ru sk ie ,że  ogłoszenie tekstu aus.ro-nieraieckiego traktatu 
zmuszają nas stać się karpiami. My znajdujemy ; sojuszowego sprawi w Petersburgu w ielkie wra- 
się w położeniu wyjątkowem. w jakiem nie znaj- 'zenie . Przy końcu zapewnił deputacyę o swej 
duje się żaden inny naród. Nasi przeciwnicy s ta - ! sympatyi dla Galicyi.
wiąją nam silny opór. Wypadki 1866 roku nie . Wiedeń, 7 lutego. Pol. Corr. otrzymuje z Pa- 
zakłóeiły naszych stosunków do Rosyi. Prusy r jża  z tamtejszych kół dyplomatycznych donie- 
zawsze były życzliwe względem* Rosyi; wyświad- sienie, że ogłoszenie tekstu traktatu aus tro -n ie -  
czyły jej pewne przysługi. Miały więc prawo żą-j inieckiego nie zaniepokoiło wcale rządu francu- 
dać od niej uznania, które też poniikąd o trzy -; skiego, ponieważ Francya nikogo nie ma zamiaru 
mały. Prusy po wszystkie czasy starały się u trzy-1 zaczepiać a wierzy w zapewnienie, że zaczepioną
mać przyjazne stosunki z R isyą jakkolwiek R o - ' nie będzie.
sya wypłatała nam figla w Ołomuńcu. Ja  sam! Wiedeń, 7 lutego. Correspondence de VEst do-
w charakterze posła przy dworze rosyjskim pra- * dosi . że tutejszy nuneyusz papiezki msgr. Ga-
cowałem wiele nad wyrobieniem i utrzymaniem • limberti oiwcedzał zeszłej soboty ambasadora ro- 
stosunku przyjaznego, i zawsze potem ze szcze- syjskiego ks. Łobanowa. Wymienione źródło są- 
gólniejszą sympatyą starałem się podtrzymać ten ; dzi , że w daDjm razie chodziło o wznowienie 
tradycyjny stosunek, niegdyś nawiązany. A je rokowań pomiędzy. Watykanem a rządem rosyj- 
dnak przyjazne uczucia Rosyi ochłodły; wypo-;skira.
wiadanc to, gdyż pragnę wyjaśnić, dlaczego za ‘ Wiedeń, 7 lutego. Giełda tutejsza przyjęła rao- 
warliśmy sojusz z Austryą. Żądania Rosyi przed wę Bismarka małą tylko zwyżką renty. Pokojowy 
ostatnią wojną wschodnią uchyliliśmy. Rosya jej charakter stosunkowo małe sprawia wra- 
zwróciła się do Austryi — ale napróżno. W ow -,żenie .
czas przyszła wojna. Cieszyliśmy się, że burzał Paryż, 7 lutego. Utworzenie gabinetu Floąue- 
ta nas minęła. fta staje się coraz bardziej prawdopodobnera. Ró-

Na kongresie, który z wielkim trudem udało wnoeześnie ma być okres parlamentarny przedłu- 
mi się doprowadzić do skutku, starałem się o ile żony na lat sześć, 
mogłem, dać zadośćczynienie żądaniom Rosvi,l . 7 ,
spełniając wszystkie prawie jej życzenia. Sądzi- j i Z ^ .u r a  l,o,r? iotulen<y iw g o ^
łem rzeczywiście, i i  mam pewną racyę utrzymy-j Wieńflń, 7 lutego. I z b a  p o s ł ó w  przyjęła na 
wać, żem zdobył sobie uznanie Rosyi. Ale nie ( dzisiejszem posiedzeniu § 28 ustawy o podatku 
mogłem i nie chciałem narazić sobie Austryi. cukrowniczym i rezolucję Bohatego, żądającą, a
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g 10 w.
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Gdybym był to uczynił, bylibyśmy dzisiaj odoso
bnieni w Europie, znajdowalibyśmy się w bezwa
runkowej zależności od R osyi!

W ogłoszeniu traktatu sojuszu naszego z Au
stryą sta-aja się niektórzy upatrywać groźbę, ul
timatum. Ale nic podobnego w tem nie ma. — 
Traktat jest wyrazem wspólności interesów oby
dwóch stron, które go zawarły, i świat powinien 
się o tem dowiedzieć, —  i to nietylko ten traktat: 
za.ówno traktat z Włochami jest wyrazem wspól
nego iuteresu, by wspólne oddalić niebezpieczeń
stwo. Austrya poszła za tą rozumną i oględną 
polityką w r. 1870, gdyż oparła się uraizgom 
Francyi, skierowanym przeciw Niemcom. Austrya 
jest naszym naturalnym sojusznikiem w niebez
pieczeństwach. ja ie nam wspólnie grożą ze stro- 
d j  Rosyi i Francyi. Lecz nienawiści Rosyi nie 
ma się co obawiać: wojny nie prowadzą się z 
nienawiści, gdyż w takim razie Francya z Wło
chami i całym światem musiałaby wojny prowa
dzić.

Potęga, którą posiadamy, uspokoi zapewne o- 
pinię publiczną u nas. oraz nerkowe rozdra
żnienie giełd i dzienników. Tę potęgę wzmocnić 
jeszcze więcej jest naszera zadaniem. Na podsta
wie ustaw, które tera-/ pod uchwalę zostały przed
łożone, będziemy mogli na każdej z naszych 
granie ustawić po miliouie dobrych żołnierzy. — 
Za nimi staną nasi rezerwiści.

W tej mierze niech nikt nie m ówi, że toż 
scuno i inni potrafią, bo o n i  w ł a ś n i e  t e g o  u- 
cz  y n i ć n i e in ogą .  My pLiadamy materyał, 
z którego możemy n i e  t y l k o  u t w o r z y ć  o l 
b r z y m i e  a r m i e ,  a l e  z a o p a t r z y ć  j e  w o- 
f i c e r ó w.

Poczucie siły jednak nie powstrzyma nas w u- 
siłowaniu do utrzymania pokoju. Naszem stara
niem jest utrzymywać dawne stosunki z Rosyą, 
ale nie myślimy ubiegać się za nikim.

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e ]  Rosya musi u- 
znać, że Niemcy zachowywały się lojalnie. Jeżeli 
Rosya Das wezwie, wówczas żądania jej, jeżeli 
będą zgodne z przepisami traktatu, poprzemy u 
sułtana.

Telegramy „Nowej Reformy';

(Prywatne.)

"'Jdeń, 7 lutego. Na wezorajszem wieczornem 
posiedzeniu K o l a  p o l s k i e g o  załatwiono kilka 
drobnych spraw, poezem przystąpiono do narad 
nad podatkiem od spirytusu. W Kole panuje u- 
sposobienie nieprzychylne projektowi rządu. — 
Z Galicyi nadeszły do Koła telegramy, oświad
czające się przeciw projektowi,

Na wniosek Abrahamowicza uznano potrzebę 
powiększenia li-zby cz łonków  przyszłej specyal- 
nej kom isyi z 2 4  do 36.

Do komisyi tej przeznacza Koło p p . : Alfonsa 
Czajkowskiego, Jaworskiego, Rutowskiego, Ro- 
senstocka, Struszkiewicza, Abrahamowicza i Go- 
łuchowskiego.

Wedeń, 7 lutego. Dziś przyjmował arcyksiążę 
Rudolf deputacyę galicyjską, złożoną z prezyden
ta Izby dr. S m o l k i ,  marszałka Sejmu krajowe-

żeby w drodze administracyjnej postarano się o 
jak najmniej dla mieszkańców uciążliwe wykony
wanie przepisów o kontroli. Następnie przyjęto 
§ 29 wraz z analogiczną rezolucją Hajeka. Inne 
paragrafy przyjęto prawie bez dyskusji i w ten 
sposób ukończono drugie czytanie ustawy.

Wiedeń, .7 lutego. W Izbie poselskiej na po
siedzeniu dzisiejszem minister handlu zażądał 
rredytu dodatkowego w kwocie 1 6  mil. na bu
dowanie kolei skarbowych.

Berlin, 7 lutego. Po mowie ks. Bismarka p. 
F  r a nk e n s t e i n postawił wni isek, aby ustawę 
wojskową przyjąć w całości bez zmiany, oraz 
aby wniosek o pożyczce przyjąć bez rozprawy. 
Pp. H e l l d o r f ,  B e n i n g s e n  i W e h r  po
parli te wnioski. Skutkiem tego wniosek o po
życzce odesłano do komisyi budżetowej, a wnio
sek wojskowy w drugieui czytaniu p r z y j ę t o  
w b r z m i e n i u  k o m i s y j n e m

Po takiej uchwale Bismark podziękował za ży
czliwość parlamentu, ta uchwała bowiem wzmo
cni znacznie rękojmię pokoju.

Berlin, 7 lutego Nordd. A ’fą Z tg  upatruje 
w jednomyślnej uchwale parlamentu gotowość 
całego narodu stać się opiekunem poko|u.

Podług N at. Z tg  naród niemiecki musi się 
przyzwyczaić do ponoszenia wielkich ciężarów 
wojskowych, jako do warunku nieodzownie ko
niecznego.

Petersburg, 7 lutego. Nowoje W rem ia  n a z y 
wa  m o w ę  B i s m a r k a  a r c y d z i e ł e m  i 
chwali w niej spokój, pewność sieoie i s z c z e 
r o ś ć .  Jes t  ona zdaniem petersburskiego pisma 
niezaprzeczenie pokojową i jakkolwiek możnaby 
jej według upodobania różne robić zarzuty, to 
jednak była ona tak dobrze ułożoną i tak jasną, 
iż  n a  z a r z u t y  n i e  z a s ł u g u j e .  Ńowoje 
W rem ia  uważa niektóre odnoszące się do Rusv 
ustępy za niezbyt wyraźne, co się zaś tyczy wy
cieczek Bismarka przeciw dziennikarstwu, to mu
szą się one odnosić równie do niemieckich, jak >
do austryacko-węgierskich dzienników Wiele I-
stępów mowy br/.mi tak, iż k a ż d y  r o s y j s k i  
p a t r y o t a  mógłby je z przyjemnością powtó 
rzyć. Najgłębiej odczutym jest, według Nowoje 
W rem ia , sam koniec mowy.

Parvż, 7 lutego. Większa część dzisiejszych 
dzienników twierdzi, że mowa Bismarka wygląda 
pozornie więcej pokojowo, niż jest w rzeczywi 
stości. W kołach politycznych stawiają sobie py
tanie. czy też Hismark naprawdę służy sprawie 
pokoiu przez proklamowanie niemieckiej h eg e  
monii w wyrazach, które mogą m ;łość własną 
innych mocarstw podrażuić i uzbrojenia Rosyi
usprawiedliwić. ■

Varyż, 7 lutego. Temps p isze: Obecne położe
nie rzeczy ® Europie nakłada na Francyę dwa 
obowiązki: uregulowania spraw wewnętrznych 
przez uchwalenie budżetu i zastrzeżenia sobie 
swobody w działaniu przez zachowanie zimnej 
krwi.

Londyn, 7 lutego. Podług zdania dzienników 
porannych mowa Bismarka jest potężną rękojmią 
pokoju.

Standard  i Times mają wątpliwości, czy też 
mowa Bismarka mimo swego pokojowego chara
kteru potrafi zupełnie rozprószyć obawy o wy
buch wojny.

Sofia, 7 lutego. Kiazim bej, który miał tu 
przybyć jako zastępca Gadbana Effendiego, mu
siał odłożyć wyjazd z Konstantynopola, ponipważ 
N ulidow miał oświadczyć, że poselstwo rosyjskie 
opuściłoby Konstantynopol, gdyby Kiazim odje
chał do Scfii.

B iu ro  Reutera  donosi, że irade sułtańskie, za
twierdzające zmiany w konweneyi suezaiej zosta
ło wczoraj ogłoszone.

Madryt, 7 lutego Izba poselska odrzuciła 176 
głosami przeciw 19 wniosek nagany przedłożo
ny przez stronnictwo konserwatywne. Nagana ta 
miała być wyrzeczoną z powodu rzezi w Rio- 
Tinto.

Podczas rozprawy przyszło do bardzo żywego 
starcia między teraźniejszym ministrem wojny a 
dawnym ministrem Bmnero-Robledo.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwator yum kraka s&legn). 

Kraków, dnia 6 rutego.

U w a g i :  Pochmurno w nocy wicher.
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NADESŁANE

Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo-' 
leśnego reumatyzmu w krzyżach, członkach 5 wsta 
wach, pedagryj— nacierania Molia wódką francu
ską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena fla- 
szk. 80 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben Nr. 9. Up_asza się w składach 
matcryałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żąd ać  w y ra źn ie  p r e p a ra tó w  Molla z m a rk ą  o- 
C h r o m ą  i podpisem. Główne składy w Galicyi 
zuajdują się u Uroi podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy.

1 mc .Mm

N A D ESŁA N E.

Błędów dietetycznych meod'-zuwa 
się po za

życiu Lippinanna Karlsbadzkich proszków musują- 
ych. ( 124)

Do nabycia we wszystkich aptekaeh.

Pamiątki, zbiory i osobliwości gotńs zwie
dzania:

K o p a l n i e  w Wi e l i c e zc e  zv-iedznó tnużns za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i lobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza lię w dzień następny.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r o h i p r e a b y t e r y a l -  
n e g o  P. Ma r y i  i skarbiec k e n w e n t n  00. D o m i 
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

K r a k ó w ,  d n l »  7/».
(Bez bieżąoego kuponu.)
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pfacą_ żądają

100 ł s # 70
100 ___  — 90 15
100 ___  — 99 —

100 97 7F.
100 97 40 97 65
100 . .  _ 97 65

n h^ ,edeńl d n l »
l "  d ł «g#  p a ń s t w a

„ złota " « i,
5%
4 $
5 °b 
44

54

„ n papier, nowa, " " "
Logy z r. 1854 na 250 złr. ab ' 

„ 1860 „ 500 „ „ *
* „ 1860 „ 100 „
” 1864 bez % całe „
” " 1864 bez % pół „

100
100
ICO
100
100
loo
loO
100
1 0 O

Obligaoye korony węgierskiej.

4*  Renta złota na 1000 złr. za złr.
54  „ papierowa • > : . ”
&4 Obi. w. O stu. z 1876 w zł. ab 10 /» esc. 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ »

1. n n .  50 „ n »
4 4  Lu«y Gisańskie (Theis.-Reg.) • *

77 0
73 :J 6 

106 0 
91 80 

ISO
131 2:

ie* ~te*

96 do 
S 15 

108 — 
117 75 
117 75

100 
100 
100 
100 
10 0  
100 122 -

77 2 r
78 55 

107
92 

135 
I 2 
137 
167 
165

96 
82 3ft 

109 -  
118 25 
118 25 
122 40

Obligaoye indemnizaeyjne.

104
7 %
7 4

Buków. * 
Siedrn. „ 
Węgier. „

Różne inne poźyozki.

. ^  Losy D onan-Regulir z 1870 
5 4  Pożyczka „ z 1878 
3 4  Serbska poż. pr. po 100 fran. 
0% Losy tnreokie pr. 400 „

Listy zastawne.

4 '/, 4  Bauk krajowy gAieyjsKi za złr. 100 
7 4  „ m obi. Komnu.„
5 4  Bankn hip. gal. % 10 4  pr. „
5 4  » i  40-l-tn ie  . „
ł ‘ , 4  Boden-Credit allgern ost. „
3% Boden-Credct allg. ost. z pr. „
4 4  Gal- Tow. kred. ziem. okr. 41 
i  lL %
R rr B n n H U
41̂  Tow. kred. ziem. stare „
4 % *  ®anku austro-węgiersk. „

B aak,, hip . węg. z prem ią ,

ptacą żądają płacą żądają
Obligaoye pierwszeństwa kolei.

100 nj.k. 99 50 100 50 5% Albrechta . . . na 300 z łr. za 100 • — 97 5
10 „ „ 101 50 — __ hy. Ferdynanda półnoo. ns 300 „ „ 100 — — —
100 „ „ 103 c0 104 5 4’/,% Kar. L . Em. z 1881 na 3>c0 „ „ 100 — 98 fO
100 „ „ '3 75 1’'4  75 5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0 09 — 99 50

4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 >  „ 100 7 50 78 50
Lwow.-Ozern. z 1884 na 500 złr. „ 100 85 - 85 50

4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 124 50
s 7 tukę 1 118 — 5 -, Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 96 9 97 50

1 4 75 iUo 7r 3% Lomb. (Siidb.) ua  500 fr. za sztnka 1 1H 145
” } 30 lei 30 4d 5% Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 96 - 96 40

: 1 17 50 17 75 Nordosty . . .  „ 300 „ „ 10C 95 -

L o s y .

złr. 100 -------- ■1 . ludap. Lisv B icylika . ,;i 5 ztr. w. a. 8 65 8 85
100 ■ i — 100 0 Kred. dla handln i przem. ua 100 złr. w. a. 176 50 177 -

„ 100 l 0 - 101 _ K l a r y .........................................  40 „ m. k. 49 7F 50 25
n 10° — ■ 96 4 £  Tow. żegi. Dun. ab 1 0 ^  „ 100 „ w. a. 117 - 118 -
„ 100 lOO 25 100 7F, K r a k o w s k ie ....................... ......  20 , w. a. 17 50 18 25
„ 100 102 - 102 50 Ofner (m iasta Budy! . . „ 40 „ w. a. 53 - 5 57
» 100 — — - Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. ,7 17 0
„ 100 — — 3 9? „ węgier. „ 5 „ w! a ’ a 70 12 -
„ 100 99 6 — Rudolfa ............................. „ 10 „ w. a. 19 75 0 25
n 100 101 40 101 60 SUmBfdwowBkie . . . .  20 w a 4 — 34 50
„ 100 09 60 10U _ 4 ‘/ , *  Tryesteńskie . . " 100 ” m. k. 137 — — —
.  100 103 25 103 50 ^ f0 » ; • 50 „ w. a. 69 6

Uatat.
d y w id ,

6 - -  
5 —

1 3 - -
1,‘r —
25-25
386 0

21 ' —

Akoye bankowe.
A n g lo b a n k ........................na  200
Baukverein W iener . . „ 100
Kredyt, d la  handln i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgern. „ 200
Laenderbank . . . .  „ 200
Anstro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a n k ....................... „ 100
Galie. Bank hipoteczny . „ 2u0

10—  
136,4 
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9 9 4  

25 fr. 
5  fr. 

16-25

sh

Akoye kolejowe,
Alfćld-Fcama . . . .  
Ferdynanda Półnoan. 
Karola Ludwika . . .
Lwnwsko-Czemiow-Jassy
Koszycko-Bognmiaskie
Rudolfa . . . . .
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn . . 
Lom baray (Sndaabu) . 
Żegluga na Dunaju . .

■ * y-

na 200 
„ 1050 
.  210 
. 200 
.  200 
.  200 
.  200 
. 200 
* 200 
.  600

złr,

w  a  I
Dukaty pełne  ważne . . . . sa  sztnke
20-to F r a n k ó w k i ........................................ „
20-to Markówki . . . . .  „ ,
Pół-Im perya y  ro». pełne ważne „ „
Funty  s z t e r l i i ^ i .........................................  „
B anknoty w ł o s k i e ...................................   „
Rabie papierowe .  .  h  100 oatak

98 25 
61 

266 
2«7 50 
203 50 
86 s 
188 i i

'6 9  -  
2*48
19U
203 75 
136 
17’
167 
2)1 
81 

U6

51

*t± ją

81 50 
216 25 
68 -  

04 -  
370 -  
183 60

170 -  
45*— 
90 bO 

2 0 i 5 
137 --  
(78 - 

8 -  

•’11 50 
81 25 

348 -

ł> 98 
10 04 
U  44 
10 36 
U  87 
49 65 

108

6 —  

10 06 
12 45 
10 38 
1* 72 
49 15 

lOt> 25



4 Nr. 31. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 8 Lutogo 1888.

L .  1 0 b 2 .

Obwieszczenie.
W iosenny

JABMAEI Ni NONIE
w  K r a l c o w l e .

W dniu 10 marca 1888 r. roz
pocznie się w Krakowie wiosenny 
pięciodniowy jarmark na konie szla
chetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark na konie szlachetne od
bywać się będzio w krytej ujeż
dżalni pod Kapucynami, tudzież na 
placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdy pomieszczenie w 
stajni urządzonej w krytej ujeżdża'- 
n  pod Kapucynami przez jej dzier
żawne pana Ignacego Zangena, tu
dzież w stajniach prywatnych w 
domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 13 marca 1888 (wtorek) 
odbędzie się główny jarmark na 
konie włościańskie na placu na 
Groblach.

Oprócz i. ' nego stajennego od 
koni pomieszczonych w stajni urzą
dzonej w krytej ujeżdżalni, żadne 
inne opłaty nie będą pobierane.

Wyjaśnien udzielać będzio W y
dział I I I .  Magistratu m. Krakowa, 
który również będzie przyjmował 
zgłoszenia i odbieraj odnośne ko- 
respondencye. 337 i 3

Kraków, 30 stycznia 1888 r.
Prezydent miasta

Dr. Szlachto niski.

Oconomie-Adjunct
m it guten  Zeugniseen ind Praxi», polniseh spre- 

chend, gucht bal lig* Anstellung. 
Gefitlli-re Zuaohriften : Johann Ciompa , Obsr- 

Taschonowltz in Schlesien. 233 1

Rodowita Niemka
żyezy sobie n Jz iłlać  le k cy ) J ęzyk a  n ie 

m ie c k ie g o  n a  g od zin y .
Łaskaw e oferty prosi składać w Adm inistra- 

cyi „Nowej Keformy“ pod literam i L .  K ,  w  
K r a k o w ie . 2iS 1 J

Wieczorne wykłady
buchalterii

w szkole handlowej
rozpoczną się  dnia 17 lu 

tego b. r.
W jW idy odbywać się będą w ponie

działki, środy i piątki od godziny 7 do 
8 wieczorem. Czesn* 20 J r .

Zapisy przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela Dyrektor szkoły codziennie od 
godziny 3 do 4 231 2 3

RALOSr MÓD
oraz 148 6 8

Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K rakow ie , lin ia  A -B , Ip ię tr o ,  
(w domu vVgo Jan ig it 

zaopatrzony został w najnowsze
czepeczk., ubiorki na karnawał,

wykonuje
su kn ie  balowe i  wieczorowe 

po najtabszyoh cenach,

suknie do odświeżania przyimuje.
ft

D o  s p r z e d a n i a  

W I L L E
pani Heieny Modrzejewskiej w Za

kopanem i Krakowie.
O szczegóły należy zgłosić się 

do adwokata Dra Markiewicza w 
Krakowie. Grodzka, L5. 220 s 4

• t

i
1

aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w e w i e .

Płyn  ten podobny do zgęszczonej żel*- 
sistej wody m ineialnej dz ia ła  w sposób 
odtwarzający krew i kośei. Nigdy nie sp ra 
wia zatw ardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie ozem i zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem  w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności i 
wszystkich tych oierpieniaoh, którym po
dlegają niew iasty 1 dzieci blade, oiedukrwi- 
ste, oierpiące na m dł śei i brak apetytu.

C e n a  3 0  Ct. 107 8 0
Gldwny skład w sptee* pod ..złotym słoniem“

Henryka B' wenfelda we Lwowie.

f  dobrać! PrzyM z
jest f o l w a r k ,  I O O  m o r g ó w  o h -
■ u r u ,  w je .nem położeniu leżący, za

raz do wydzierżawienia 
Zgłoszenia w Zarządzie w Przybra- 

dzu poczta Zator. 19 7  3  3

F a t o r y k a
M a k a r o n u  w ł o s k i e g o

i suchych wyrobów z ciasta 
MATYLDY GRZYB1NSKIEJ

we Lwowie
z a w i a d a m i a  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e ,  że  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  m a k a r o 

n ó w  z jej p i e r w s z e j  f a b ry k ;  w  k r a j u  p r z y  ąf

1> O M H A H H L O W Y  
r. Wentzl w Kralsowie

gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, pr-iniowan go na ostatniej wystawie 
krakowskiej srebrnym medalem rządowym , nabywać można po cenach 

fabrycznych lwowskich, to . je s t :  
m a k a r o n  d r o b n y  p o  4 4  c e n t ó w  1 k  
m a k a r o n  g r u b a s y  p o  4 0  e e n t ó w  J " ‘ • P 1 " '

Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 236 1 >15

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem ^
K K Ł A D  i  W Y S Z Y N K

PIWA RADZISZOWSKIEGO!
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

k’óry powierzyłem p. Józ fowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym *

f

oila Prostki Seitilieaid.
Tylko prawdziwe,
leżeli na etykiecie każdego pn 
dełka wydrukowany jest orzet 

i iirma A .  • k o l i a .
Trwały i pewny *k. t- k tyeb
Ui'S/.kńvv w Iiiijllp' cli

S tąp ien iach , ioł.yl-.a i trztw iów 
jr tu szn y c ii ku:-/.ach /.>>U-!ka, 

Ct-iii,: i-iii u /.l’ i i .'.o i onroni- 
czr.rm .a p a r jm  sto lca , w cier 
Eąiiiiicli wąiiohy zasto jach , rwie 
i licnWrrifhWt , w najrozm ait
szych chorobach kobiecych, za- 
pe vnił od wielu la t tym pro

szkom obszeine wzięcie
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. 

i  a p i e e z *  l o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  j m t l o l k a  1  >-.łr. w .  a .

Wódka francuska i só! Mblla
Jako w cie ra n ie  do skutecznego opatryw ania gośćca-, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m n r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę trzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słaboś«>, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — F laszka z dokładnym opisem 80  centów 
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

1 z n a k, c h r o n n y  W o l l a .  ___

ALEJ TRANOWY NL KROHŃ & to.
w  1 3 .  i r g e n  ( w  J f f o r w r g U )

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c le rp ie n is ic li  p ie r s io w y c h  i p ia ł  , 
przeciw s k r o fu ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w , tud jeż  dla 

poprawienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. 139 4 0
Ze w szystkich w handlach znajdujących się  gatunków jedynie odpowiedni do leozniczego użytku. 

F la s z k a  z o p is e m  o ż y c ia  k o s z tu je  I z łr .  w. a.

względem —  z poważaniem A .l b i n  K o l l o r o a .
Powołując się na powyżsve ogłuszenie zawiadamiam, że mam n a ,  

s k ł a d z i e  R a d z i s z o w s k i e  p i w o :  m a r c o w e ,  t r a n s w e r s a l n e  
I  p o r t e r ,  w  b e c z k a c h  i  b u t e l k a c h ,  oraz że w urządzonej na 
Placu Maryackim, Nr. 3, P I W I A R N I  R i D Z I S Z O W N K I E J , 1
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe n a  s z k l a n - ! 
k i  wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności z a - , 
pew niam , że jedynem mojem staraniem jest szybką usługą i wyborową | 
kuchnia zaskarbić s >bie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z Wysokiem poważaniem 
212 6 15 J ó z e f  D r o i d z .

5© © o © o o o © © « rw x » » o © o © o © o o © ć ?

P I O T R  l i l l O l i l l j l l  l C C
aptekarz w Krakowie

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
pi l“ oa w ła s n e  w y ro b y

Kandydat notaryalny
z o 1/, le tn ią  p rak tyką , do zastępstw a kwalifi
kowany, poszukuje um ieszczenia od 1 kw .etnia. 

A d re s ; J. R. poste rest. Jarosław  222 2 3

P ł ó t n a  k r a j o w e

surowe i apretowane,
bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego w y
robu , fa rtu s z k i, sukienki do c h rz tu , czapeczki, 

kaftaniki, halki i t. d. poleca

pierwszy krakowski skład D ł ś " * ,  krajowych 
M. K iilczykot sklej 

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa 

krajowe i zagrani
ii ki i chustki do nosa 

229 22 0

r Jasi
wydzierżawia p r o p i n a c j ę  z  d n i e m  
1  l i p c a  b .  r .  z dziesięć uid» budyn

kami karczemnemu 
Pierwszeństwo otrzymają rzemieślnicy 

(nawet jako fz^nkarze na rachunek skar
bu). Blizsza wiadomość w Zarządzie po
czta Jasienica pod Brzozowem. 214 3 5

.6
a ko p n w  ,-.hvą jmlyną 

■vi#ne korzyś i, o ozem

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauóen
U p r a s z a  s i ę  f .  T .  P u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  Z ą t la ć  p r e p a r a t ó w  M O L L  A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o / ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy utnsym uają vr K R A K O W IE  K. W iszn iew sk i, apt., W. Iłedyk, apt., i' Sobierajaki, apt., 

M. Jaw ornicki; w BIA Ł Y  E. K eler, apt.; w B R O D A C H  M. Kulak, apt.; w G URAIIUM O RA R. Botezat, 
apt.; w JA R O SŁ A W IU  J . W isłock i, apt., i J. R o h m , not.; w KOŁOM YI E. S trczel, apt.; we L W O 
WIE. J. B eisjr , apt., i  S. Rucker, ap t- w  NOW YM  SĄCZU W , F ilip e k , apt. i K osterk iew icz w dow a; 
w NO W YM  T A RG U  C. Laur; w  OŚW IĘCIM IU J . L iiwenberg ; w PRZEM YŚLU F. N ahlik , apt. i Man- 
kow aki, apt.; w  PO DG Ó R ZU  S k ak alsk i, apt.-, w  R Z ESZ O W IE  W , Sehaitter i Sp., J K arpiński, apt.; 
w SO K ALU  E. W y so cza ń sk i, apt.; w  ST A N IS Ł A W O W IE  A. B eill. apt.; w  ST R Y JU  W . K om orow ski, 
apt.; w TARNO PO LU F. Jam rogiew ioz . apt.; w TARNOW IF- W . M iildner i  Sp., Fr. L eszczyń sk i , 11. 
Wierzycki, Stan. Pawłowski, apt.; w W A D O W IC A C H  K. F iderk iew iez.

Mieszczański Browar
w Pilznu1

założony w r. 1042
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Mieszkańców K r a k o 
w a  i  o k o l i c y ,  że czyniąc zadość powszechnemu żądaniu 
urządził w  K r a k o w i e  p r z y  u ya P o s e l s k i e ) ,  L .  1 5 ,

g ł ó w n y  s k ł a d
swego Piłzneńskiego piwa

z szacunkiem 
B r o w a r  M ieszczańsk i w  P ilźn ie .

G eneralna Bepre zentacya

Piłzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
w Krakowie

odnośnie do no wyższego zawiadomienia ma zaszczyt donieść, 
że !!;a c godnetro sprowadzania jodynie tylko Piłzneńskiego 
piwa urządziła główny skład w Krakowie i takowy z dyli-in

1  l u t e g o  otwiera 
Polecamy Pilzneńskie zwykłe i wystałe (Lager) piwo w 

oryginał m napełnieniu w beczkach po lj1, 1/2 i % hektolitra, 
a od diiiit 1 lutego także w oryginalnych butelkach. Zamówie
nia w butelkach z okolicy uskutecznia się od butelek. — 
Wszelkie zamówienia uskutecznia jak najpunktualniej i najspie
szniej i o takowe uprasza

Główna Reprezenlacya dla Galicyi
w K rakow ie, u lica  P oselsk a , 5fr. 15.

165 5 6

>'>}•>/, miiCti.vJv.v-li -si m o *, przynoszącą choremu nieocenione zbn- 
■vii I■■ >;t ,->ir z liczniejsze uznania pochwały i. t. p., ja k  niemniej 
poświadczenie lekarskie a m ianow icie:

Do Wielmożnego Pana P io tra  Krokiewicza., a p te k a rz a  w Krakowie 
W yroby farm aceutyczne P an a  P io tra  Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie 

według przedłożonych mi przepisów lekarskich  spo.ządzone, nie zaw ierają żadnych szkodli- 
wycłi składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają. ~

D r .  J t i  r o w i c z ,
W Krakowie, d n ia  23 lipca 1887. doktoi wszech nauk lekarskich.

U  I n o  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, straw nnść , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet w ątłych, bladych i t. p 

W i n o  c l l l n o w e  *  ż e l a z e m ,  zalecane n itndjm  osobom dla osiąsnięcia  wzrostu i ro
zwoju c ia ła , nadaje k ro i s i łę ,  zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmaeniająe żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, hladaczkę itp„ a  jedyuo dla rekonwalescentów 
po chorobach gnrą»*ko\vye1i niszczących, 

ii, W i n o  z i o j ł o w o - r o m i n i r l i l i r o i T O ,  wyciąg winny z p awdziwogo korzenia Kzcwien a 
chińskiego (Radix rliei ehinensis) i ziół, podnieejących cuchy robaczkowe kiszek przez } 
to lekko rozwalniające, wyb-une w za tkan iaeh , często powtarzających się wz-Ięeiach 
długotrw ałym  katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółta •/,-e 

W i n o  z i i o ł o w o - p e p s y n o w c ,  wyciąg z ziół krajow y™  i najlepszej pe >syny de 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpuszczając białko, jedy
ne zatem w niestrawności, kaiaraoh chronicznych żołądka. lub na tle  m berkulieznein 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemiozuych 
i skrofulicznych.

A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeozka od kawy z iży ta  uśmierzy 
najpilniejszą migrenę.

C a l l o n ,  jedyny środek ne, najstarsze i najdolegliwszo odgniotki. Po nasm arowaniu odcisk 
staje się natychm iast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najm niejszego bólu. 

C l i y l o l . uśmierza po hilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

S a r p a p a r . i l a n  ri k o r ą  c h i n o w t | ,  uznany iako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsuoia soków i ztąd  powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
brewności i t. p.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  ze św ieżych , leczniczyoh zi >ł włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziew ane polepszenie 
c ierp iącem u, już to w c ie iy ie -lach  piersiow yoh, już to p łucn y ch , pnec-w  astmie, 
wszelkiej duszności i t p. Usuwają one ciężką dycnaw icj, vszelkie rakatarzec ia  p łu 
cne i piersiowe, zifleginienia, kłucie w p ien i >ch uporczywy k szel itp. Cena złr. 120 . 

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany tyw a równo
cześnie z Ziółkami loretańsldem i przeciwko suchotom : cierpieniom  piersiowym i p łu 
cnym i t. p — C ena, zf .

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmi- nity i uiezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — ęjena 35 ceutów. 27 16 O

Zamówienia uskutecznia się odwrotita poczta.

I H ó d r  T Q U n  około I89«ztuk, pięknych, 
- • I w l M  i i v W ł  bardzo dłattich, i przeszło 
100 s o s e n  na m ateryał budulcowy id  forsty 
do sprzedaniu pod korzysenemi w arunkam i każ
dego >.‘ / .; i u B 'i‘/s /a  wia-lomstóc: ulica Koporniki 
Nr. 20 I piętro ę-08 i 5

f .  S t a r c z
Krawiec cywi **£ ' wojskowi'

K r a k ó w , u l .  s t tr  i  m n y ,  L .  5 ,
poleca bogato zaopat-z ńv skład wszel
kiego rodzaju uniform jn jakoteż wszelkie 
a rtykuły  d la  c. b. ofleerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
■■T C e n y  n m i a >  k o w i t n e .  1

162 13 30

Pomocnik handlowy
rutynowany, z handlu galanteryjnego, 
znający język niemiecki, poszukuje po
sady, Łaskawe rgłoszepia Dod lit. P .  F .

1 poste rest. IKrmlEóWr. 223 3 3

>oc DO+liłGC
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrzym u je się po niyciti T i
H eliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziw iające, w ygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i d e lik a tn ą , usuwa plam y w ątrohiane , żółtośó twarzy, skórze 
nadaje koior młodości i świeżości. 9) 61 0

C e n a  1  z l r .  5 0  c e n t ó w -

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego, 

W łaścic ie la  fa b ry k i p erfu m  1 m ydeł toaletow ych

fS o c

we Lwowie ulica K o p e rn ik a , liczba 3, 
W Kraków ie Suk enmee, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

X > łM C s o l
>0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 c 0 0

J PRZEWORSKI
wtila Buttzło* słise

w  K r a k o w i e
j p j r z y  u l i c y  P a w i e j

popacz}!1 swe składy torem kolejowym ze stacyą  
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadali 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności J

p r a w d z i w y

i i

L I P P M A N N A  1

K A R  L S B A D Z K I E
v P R O " Z K I BURZĄCE <
j.N»Jlepj..u »r et-R •loiuowy w /Ay  ii.-1 i tr;twlC-

uia, niedolJ.i in.-j wymianie materyj i ty«>l»/>; na
stępstwach. Do użycia w nic/.ytacli kiszek i żo
łądku . w c ierpkniaeh  wątroby i ż ó łc i , w nad- 
miernem nagromadzeniu tl szcztt i tworzeniu się 
kwasów, ogolnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w puJełkach po 6 0  c e n t .  i SS z ł r .  
w aptekach. Za nadesłaniem  2  z ł r .  2 0  c t .  
do apteki I i i p p m a n n n  w  K a r l s b a d z i e  
i pudełko z przesyłką opłatoie. 123 22 48

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

znajdą zatrudnienie.
Wiadomość: Koatydarski , Ry

nek g ł ó w n y .  I 69 12 20

Łubinu niebieskiego
100 m. ctu. po cenie 4  z ł r .  S O  c .  z a  IO O  
V H o  z  w o r k i e m  i dostawą do kolei Dębicy, 
m* do sprzedania  £ a i z ą d  d lO b r  w  ł * n -  

■ » c z y n t e  p D ę b i c a .  225 2 7

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

1  II—II A

i ® mi

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla  zawsze dostać można w pełnych wago

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie] 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy wi 
mo:em unieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła
dach przy ulicy Pawięj. 191 8 31

> D O O O O O O Ó O O O O O O O O O O O O O O O O O O <

8 a <*
uw  n iw -T o m K  A p r o b o w a n e  p r z e /  t a a t s  

Akademią medvczn>
■v P aryżu, adnpiowam 
o zez F orm u larz uffi 
ialny francuzki, sunk 

A  ll&S cumowane przez radu 1*55 
'z f  Medyczną w Petersburgu. ^
®  Posiadające równocześnie w łasności Jodu 5  
®  i żelaza, p ig u łk i te skutkują  w yłączn ie, we ®  

w szystkich rodzajach chorób, które w y  w  o-

8 l u j e  z a r o d e k  skrofuliczn y puch liny , zatha- ^  
nie kanałów , hurnont,.ctc.) słabości, prze- A  
ciw  którym , zw ykłe  żelazo jest zupełnie ^  

®  b e z s k u t e c z n e m ;  w  C h lo ro zie  (bladaczce), w  
Q  w L e u c o r rh ś e  (białych upławach), w  Am©- ®  
M  n o rrh ó e  '.zatrzym anie  zupełne /t*« ezęacio- ^

• we reguiarnoscii, w  S u ch o ta c h , w  Syfilis a  
o r g a n ic z n e j etc. Ostatecznie podają o n e ™  

£  lekarzom  środek terapeutyczny, n a d z w y -®  
£  czaj siln y , do podżyw iania organizm u i do ^  
^  w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, a  
W  słabych lu b  osłabionych. g
9  N . B . —  Jod nieczystego lub zepsutego W  

żelaza, jest lekarstw em  niepew nem , roz- Q  
A  d rza żr; ^jącem . Ja ko  dowód czystości i ^  
a  autentyczności p raw dziw ych  F ig u if t k ^ k  
2  B l^ n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  
w  srebrze i  podpis nasz n i-  S S /  <7

) n in iejszy położony u s po -
0  du zielonej e tyk ie ty.

®  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  r u r  B o n a p a - - . t r ,  40 2(dj WYSTRłbGAC SIĘ FAŁS/.ERSTW.
w f f m w i w

f> f i n p p  prawdziwy, atary leozniezy, spro- 
L  U l U n u  uadzony wprost 7. Cognac, u trzy 
mują w najlepszym gatunku w butelkach po 2 
złr. f>6 ct. i 2 zir 50 ct. apteka Blumenfelda 
we Lwowie. 98 1

Sławne winnice
A d e l s b e r & s k k h

(Adelsberger hungaria)
urządziły dla K r a k o w a  jedyny i wy
łączny s k ła d  swych oryginalnych sła- 

wnrch win u

ANTONIEGO HAWEŁKI
p o d

poleca więc tak >we P. T. Sz. Publiczności. 
J ó z e f  E h e r l i n g

12 17 20

W i e ś
o b e jm u ją ca  300  morgów obszaru, w do
brej ziem1- ^ 111'Ie od staeyi kolei w Dę
bi,y, z powodu interesów familijnych 

z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .
Bl iższ  j w i a d o m o ś c i  udzie l i  I ł .  B ,  B .  

p o s t e  r e s t a n t e  D ę b i c a .  2275 8 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjews i.


